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Jutro, SS. Cyprjana i Ładysława. 
Pojutrze, ŚS. Kośmy i Damjana.
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— Inspektor Szkó ł Miasta Warszawy podaje do 
"iadomości rodziców i opiekunów, iż zapis uczniów i 
uczennic, do szkół elementarnych rządowych wyzna
nia mojżeszowego w Warszawie i na Pradze, odbywać 
s>§ będzie w każdej respectiwe szkole w dniach 18(30) 
września i 19 w rześnia(l października) od godziny 9ej 
do 12ej przedpołudniem. Wykład zaś nauk z dniem 
21 września (3 października) rozpoczętym zostanie. 
Nadmienia przytem Inspektor, iż pobieranie nauk 
w rzeczonych szkołach jest bezpłatne. Pragnący więc 
uczęszczać, winni się zgłosić w czasie oznaczonym do 
zapisu przy złożeniu dowodu odbytej ospy szczepionej. 
_  (Dz. Warsz.)

— Jutro jako w niedzielę 19-tą po Świątkach, przy
pada Ewangelja u Mateusza Ś-go w rozdziale 22 „O 
wezwaniu na gody weselne.”

— W dniu jutrzejszym przypadają odpusty Ś-tej Te
kli l  -ej męczennicy za Jezusa Chrystusa, tak w koście- 
le Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej, jak i u Ś-go Józe
fa Oblubieńca na Krakowsk: przedmieśńu (przy skwe
rze Konstantynowskim); również odpust Błogosławio
nego Ładysława z Gielniowa, przypada w kościele S-tej

- Anny na Krakowskiem przedmieściu.
— Jutro jako w ostatnią niedzielę miesiąca, odbę

dzie się odpust na cmentarzu powązłowskim.

—R— Po wielu latach milczenia autor „Salvatera" 
wyciągnął znowu rękę po opuszczoią lutnię i dawszy 
uam poprzednio kilka utworów czysto lirycznych, wy
stąpił obecnie z liryczno-opisowy o poematem „Sen 
odrodzenia.'1

Postęp od owego czasu, kiedyńny wszyscy starzy i 
młodzi ubolewać musieli nad rozpasaną fantazją i 
sercem szalejącem od nadm/aru słodyczy, postęp, 
mówimy, od czasów „Salvatera" jest widocznym i 
wielce pocieszającym.

lalent poetyczny p. Aspisi jednocząc się coraz bar
dziej ze zdolnością myślenn, badania i sądzenia, do
szedł dziś już do zdobyci sobie podstawy w pewnej
Bzim ytDle- *y<ria> Da Rtd-ej oparty spokojnie już, bez 

motania się ale i hcz upojenia, tworzyć i ideałom 
swoim rozkazywać może.

-P ^ d d e  dawna poezja szału zamieniła się tu na 
L in  dligencji, a choć niekażdy lubi mądrość 
śpiewaną, węcej jednak dziś jest takich, którzy do
pominając są przedewszystkiem prawd rozumowych, 
me patrzą naich pochodzenie i przyjmują je zarówno

z czoła pooranego zmarszczkami, jak i z serca natch
nionego uczuciem.

Okoliczność ta dobrze wróży o przyjęciu jakiego 
doznaćby powinien nowy utwór p. Aspisa. W samej 
rzeczy poezja filozoficzna lepiej dziś jest notowaną, 
niż młodsza a mniej mądra jej siostrzyca, dla której 
wbrew twierdzeniu samego autora, po wszystkie cza
sy najpierwszem bezpośreduiem źródłem była i będzie 
uczuciowość, stanowiąca właśnie „najpowabniejsze tło 
wszelkiej sztuki.

W „Śnie odrodzenia" poeta występuje jako duch 
łaknący wiedzy, wydzierający ją  wszystkim ziemskim 
i nadziemskim potęgom. Zniecierpliwiony ciągiem ma
skowaniem się prawdy, duch ten pada na zimne gła
zy świątyni bożej i powstawszy bez skarbu tajemnic, 
aby go zdobyć, oddaje się w moc ducha złego. Tu 
wcale nie jest szczęśliwszym niż poprzednio. Wypchnię - 
ty z krainy ogniów, rozbity o własną pychę, ale nie- 
skruszony modlitwą, a więc jeszcze pychy i grzechu 
pełen, spostrzega wreszcie widzenie jasnej postaci, 
która dawszy mu się poznać, jako jego opiekunka od 
pierwszych dńi młodości, wykłada mu konieczność 
odrodzenia się przez życie, a więc przez pełną dzia
łalność, której cząstkę tylko stanowi dążenie do wie
dzy. Ową opiekunką jest sztuka.

Poeta słucha z miłością jej głosu, idzie za nim, 
bierze do serca wszystkie napomnienia, wyrzuty i 
wskazówki, odradza się i odrodzony, sam znowu od 
siebie mówi światu kilka prawd gorzkich, zbyt gorzkich 
może....

Nad etyczną i estetyczną wartością powyższego po
mysłu zastanawiać się tu nie będziemy. Zbyt daleko- 
by to nas zaprowadziło. Szczupłość miejsca nie po
zwala nam również wymieniać wszystkich piękności 
poematu; zawierają się one głównie w obrazowaniu, 
(str. 18, 19 i 34).

Są w poemacie pod tym względem i ustępy słabsze, 
(np. na str. 21 wiersz lOty do 15go). Na stronnicy 
znowu 16ej zły duch w odpowiedzi swej używa zbyt 
pospolitych wyrażeń.

Dobry smak czytelnika rażą także ciągle występu
jący członkowie niefortunnej rodziny, pochodzącej od 
brudu i zgnilizny. Kto kiedy powiedział, że dla do- 
sadności wolno jest poświęcać szlachetność? Język 
poetyczny powinien być zawsze językiem bogów, 
zwłaszcza w utworach tak wysokiego nastroju jak 
„Sen odrodzenia."

Nie wszędzie można być Szekspirem.



*— W kuchni taniej Nr 1, przypadają następujące 
deźury: w Niedzielę d. 26 września, pp. Jabłońska, 
Kozubowska, Niemirowska, pp. Jabłoński i Herkner; 
w Poniedziałek pp. Markowska, Połujańska, W. Lan 
dowa, pp. Piątkowski i Kurzawa; we Wtorek pp. 
M. Rossetowa, M. Brtihlowa, Włąd. Briichlowa, pp. 
Z. Rozpendowski i Ciszewski; we Środę pp. A. Rejne- 
rowa, Massonowa, Mulchausenowa, pp. Gregorowicz i 
K. Szlenker; we Czwartek pp. E. Knolowa, M. Sema- 
deniowa, Paprocka, pp. J. Nowakowski i Czyński; 
w Piątek pp. Grzywińska, Ungrowa, Jaworska, pp. 
Bednawski i Dąbrowski; w Sobotę pp. W. Sommero- 
wa, Marja Buywenowa, A. Dąbrowska, pp. Wiktor 
Schreyer i A. Karasowski.

— W przyszły poniedziałek, t. j. d. 27 b. in. i r., 
w tutejszym Sądzie Kryminalnym o godzinie lOej 
zrana, ma być sądzoną sprawa Józefa Tanczulskiego, 
obwinionego o zabójstwo Marjanny Brodowskiej, o któ
rym to wypadku pisma w właściwym czasie donosiły. 
O ile nam mówiono, sprawa ta ma należeć do rzędu 
tych nielicznych spraw, gdzie pośród nagromadzonych 
pozorów^ należy szukać rzeczywistej prawdy, przez 
wniknięcie nietylko w życie człowieka, ale rozebrać 
z całą ścisłością pozory i pobudki, które go skłonić 
mogły do spełnienia czynu przestępnego, a z którego 
to badania może być wyświetlona niewinność obwi
nionego. Obronę za obwinionym przynosić będzie 
adwokat Zegrzda.

— W dniu jutrzejszym, kwestować będzie na re- 
restaurację kościoła Śgo Karola Boromeusza, p. Ną- 
talja Bogowolska.

— Jutro, prócz gonitw programmem objętych, od
będą się na zakończenie, wyścigi koni włościańskich, 
na nagrody ze składek Członków Towarzystwa Wyści
gów konnych.

-r- Do sali wielkie teatru na przedstawienie „Kupca 
Weneckiego,” zebrało się wczoraj wcale liczne grono 
słuchaczów. Górne mianowicie sfery sali były prze
pełnione i jak zwykle najwrażliwsze na sceniczne effe- 
kty i najhojniejsze w rozdawaniu oklasków. Rolę Jes- 
syki, po raz pierwszy wykonała panna Aloiza Żółko
wska, mająca podobno niezadługo zająć stałe stanowi
sko w dramatycznym personelu. Pantomina i taniec 
w drugim akcie dramatu, były wczoraj powtarzane po 
dwakroć na żądanie. Dziś zaś na tej scenie, po której 
wczoraj kroczył zawrzięty Szajlok, ma kochać i umie
rać Adrjanna Lecouvreur.

— Towarzystwo Dobroczynności w ostatniej loterji 
fantowej, nie rozprzedało biletów 19,813. Jeżeli więc 
jakie kosztowne wygrane padną na te losy, będzie to 
choć w części pokryciem straty rs. 4,950 kop: 25, jakie 
Towarzystwo przez niesprzedanie biletów poniosło.

— W poniedziałek rozpocznie się sprzedaż wełny 
zastawionej w bankowych składach a niewykupionej 
dotychczas.

— P. Antoni Nagórny, Dyrektor Wydziału w Banku 
Polskim, wyjechał do Petersburga.

— Telegraf Indyjsko-Eurpejski, rozpocznie swe dzia
łanie w poniedziałek.

Za kilka dni przypada Sty Michał, smutna to- 
rzeczywistość dla lokatorów składających daninę, za 
częstokroć dymne, robactwem zaplugawione lokale, 
smutniejsza dla tych, którzy myślą już o wozach lub 
tragach, smutna również dla gospodyń naszych szuka
jących jakby w korcu maku dobrych służących i nie- 
mogących ich znaleźć.

— Towarzystwo Dobroczynności otrzymało więcej 
jak 20 beczułek, i parę koszy niedojrzałych śliwek, 
oraz kilka beczek gruszek zabranych przez władzę ad
ministracyjną u przekupniów w cyrkułach IXym iXym, 
tudzież kilkadziesiąt bochenków chleba nietrzymają- 
cych wagi. Owoce niedojrzałe suszą się lub gotuje się 
z nich zupa.

— Do jakiego stopnia instytucja ochronek weszła 
w życie ubogiej dziatwy tutejszej i ile użytku przynosi, 
dowodzi tego następujący wypadek. Zagubiona wczo
raj 5cio-letnia dziewczynka przez matkę, która do 
szynku weszła, biegała z krzykiem od końca do 
końca ulicy. Znalazł się poczciwy stróż który u- 
spokoił dziecko i chcąc je odprowadzić do domu, za
pytał o mieszkanie matki. Otóż dziewczynka miesz
kania matki nie wskazała, ale za to umiała doprowa
dzić chwilowego opiekuna do ochronki do której u- 
częszcza i którą za właściwy dom swój uważa.

— Dziś sessja kuchni tanich.
— Prezes Oftalmicznego Instytutu Ociemniałych 

Ks. J. T. Lubomirski, i R. R. S. A. Zaborowski, Opie
kun Zarządzający Szpitalem dziecinnym, zwiedzili 
wczoraj Ochronę Ks. Baudoina, rozpatrując się w wy
kładzie metody fróblowskiej.

— Wielebny JKs. Leopold Otto, pastor zboru cie
szyńskiego, onegdaj przybył na dni kilka do War
szawy.

— Pan Walery Eljasz, malarz znany z prac po* 
mieszczanych na tutejszej wystawie, wykonał w tych 
czasach akwarellami dwanaście illustracji do poematu 
„Marja.“ Pan Eljasz zamierza wspomnioną pracę, 
wydać oddzielnie bez tekstu; oryginalne zaś rysunki 
niezadługo przyrzeka przysłać na Wystawę sztuk 
pięknych.

— Mówiono nam, że zarząd kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej, zamierza wznieść w Warszawie nowy 
banhof, odpowiedni obecnemu rozwojowi kommuni- 
kacji. Pod budowę tego banhofu, mają być zajęte 
place przyległe teraźniejszemu dworcowi.

— Funt winogron w Wiedniu, sprzedaje się obe- - 
cnie po 12 do 14 centów, u nas zaś za pół wiedeńskie
go funta, trzeba płacić od 20 do 25 kopiejek.

— Znowu naPowązkach przy kościele stanął skro
mny i miły pomnik, ku czci i pamięci księdza kano
nika Franciszka Sławianowskiego, b. Professora Aka- 
demji Duchownej, uskuteczniony ze składek jego 
uczniów, zebranydi zą staraniem przyjaciela zmarłego 
ks. M. G. Jest to granitowy w całości potężny ka
mień, uwieńczony krzyżem, godłem cierpień i zba
wienia.

— Z dniem 26 b. m., przypada ostatnia niedziela, 
jak zwykle obchodiona miesięcznie odustem, na Po
wązkach. Na cmentarzu tym przy pogodzie zbiera 
się do kilkunastu tyuęcy ludności, a tern samem do 
kilku dziesiątek lub setek żebraków różnego rodzaju, 
którzy nietylko tamują drogę do wrót cmnetarza, ale 
już zalegają na samym cnentarzu natręctwem i wido
kiem odrażającym. Czyby niemożna ich przynajmniej 
od mogił usunąć przy dzwotnicy. Należałoby to uczy
nić i z temi polewaczkami g-obów, które zbierają się 
przy dzwonnicy, tamując drogę przechodniom.

— Jeden z podróżujących opisuje w następujący 
sposób wycieczkę, jaką w tych dniach robił do Wie
liczki. Puściliśmy się do Salin. Jak gazda lekki gór
nik, z kagańcem, poprowadził nas nabłiższą drogą. 
Po pewnym czasie dotarliśmy do tyci miejsc, które



teraz osuszono, lecz gdzie znać wielkie uszkodzenia j  
chodników przez wodę. Dotarliśmy do działu Lejtne- j  

ra- Tam zepsute i zawalone wschody na dół zejść j 
nie dozwalały, do części zalanych do dziś dnia jeszcze 
słoną wodą; w tern miejscu idą już rynny drewniane, 
a niemi ścieka woda, nazwana słodką, do wypompo
wania i dla maszyn w salinach. Tu już dalsza podróż 
odbywać się musi po deskach, wśród ścian wypłóka- 
nych wodą i gdzie sklepienie popodpierane drewnia
nymi sufitami, chroniącemi do czasu od zapadnięcia 
się. Woda płynąca rynnami jest zupełnie brudną, i j 
może więcej ma części stałych, niż woda w ściekach 
Paryża; a choć ją  nazywają słodką, to jednak nie prze
szkadza jej być o wiele słońszą od potrawy bardzo 
nsolonej. Woda ta, zanim dostanie się pod tłok paro- 
wej maszyny, pierwej w zbiornikach jakiś czas stoi, 
by część ziemnista choć w części osiadła, i mułu tego . 
nmóstwo wyciągają. Byliśmy niedalej nad 20 sążni j  
°d źródła, co tyle spustoszenia zrobiło.

— Jutro u Izraelitów święto palmowe, w ponie
działek ostatnie święto uroczyste Kuczek, we wtorek 
zaś uroczyste święto radośne Simchos-Tore, czyli za
kończenie roczne czytania Rodałów.

— Jesień z dniem 23 b. m. zawitała; ogrodnicy oba
wiając się mrozów, pospiesznie sprzątają warzywa, 
wykopują kartofle, opatrują piwnice i stroją stragany 
melonami, arbuzami i baniami. Na tych ostatnich 
widzieliśmy różne desenie i cyfry, a zarazem wiersze.
I tak na jednej wyczytaliśmy:

„Kto tę banię skonsumuje,
Po niej talerz pocałuje."

Na innej:
„Kto tę banię chce zjeść,
Musi trzy mile ją  nieść."

Wreszcie na jednej okrągłej, był narys kuli ziem
skiej z pięcioma częściami świata. Otóż do czego przy
chodzi, że możemy połknąć całą Amerykę—a jeśli nie 
strawna? Co powiedzą Jankesy?

— Jaskółki już odleciały, udając się z wylęgłą 
u nas swoją młodą rodziną za morza, na letnie mie

szkanie, a jak głoszą do Egiptu. (?) Zazdrościć im po
trzeba, bo będą świadkami inauguracji kanału Su
skiego.

— W liczbie artystów ozdobionych zaszczytnemi 
oznakami, za dzieła sztuki nadesłane na wystawę 
tegoroczną w Monachjum spotykamy i nazwisko Józe
fa Brandta.

— Oddawną zapowiedziany debiut p. Stanisława 
Wardzyńskiego, w roli Karola Moora „w Zbójcach," 
ma nastąpić w przyszłym tygodniu.

— Ogłoszona na zeszłą środę sprzedaż przez licy
tację magazynu rządowego wyrobów górniczych, jak 
donosi Gazeta Handlowa, z powodu braku konkuren
tów odbyć się nie mogła.

— Gospodynie nasze często używają soli szczawiko- 
wej do wywabiania plam atramentowych i rdzy z bie
lizny, uwa,żamy więc za rzecz konieczną ostrzedz je, 
iż to jest jedna z najgwałtowniejszych trucizn. Mło
da dziewczyna z okolic Valenciennes otruła się temi 
czasy solą szczawikową. Niebezpieczny ten preparat 
należy zawsze trzymać pod kluczem.

— Urządzenie skweru na placu teatralnym, jak nas 
upewniano przychodzi do skutku. Roboty rozpoczną 
się z wiosną.

— Znowu przystąpiono do przerwanych robót około 
kolei żelaznej pod Bielskiem i Białymstokiem.

— Dnia lflgo b. m., donosi Gazeta Warszawska, 
przeniósł się do wieczności w Wilnie, ś. p. Aleksander 
Karol Woelck, doktor medycyny, professor b. uniwer
sytetu wileńskiego i tamecznej akademji medyko- 
chirurgicznej. Urodził się w.Wilnie w r. 1801, kształ
cił się w tamecznym gimnazjum i uniwersytecie, w któ
rym następnie od r. 1824 jako zastępca prosektora 
anatomii, jako pomocnik professora kliniki położni
czej i jako wykładający klinikę położniczą pracował. 
Prócz tego w uniwersytecie, a po jego zwinięciu w a- 
kademji medycznej wykładał historję medycyny, tera- 
pję ogólną, materję lekarską, toksykologię, naukę o 
chorobach dzieci, i pełnił przez lat lulka obowiązki 
sekretarza wydziału lekarskiego. Po wcieleniu aka
demji do uniwersytetu kijowskiego w roku 1842 pozo
stawszy w miejscu, poświęcił się praktyce prywatnej, 
która mu wielką zjednała klientelę i szacunek. Z prac 
piśmiennych Woelcka wyszła tylko rozprawa lnaugu-  ̂
racyjna „De anevrysmale arteriae iliacae externae, 
(Wilno 1824); mnóstwo innych pozostało w rękopi- 
śmie. Prócz tego zmarły był wielkim miłośnikiem 
numizmatyki, i zostawił po sobie śliczną kollekcję 
rzadkich monet i medalów.

— W dniu onegdajszym w cyrkule Sobornym, Sta
nisław Zwada, żołnierz czasowo urlopowany, przy wy
ładowywaniu ze statku na rzece Wiśle, sztuki marmu
ru ważącej 380 pudów, takową przygniótł sobie duży 
palec u lewej nogi z uszkodzeniem kości. Zwada ode
słany na kurację do szpitala Ujazdowskiego. — W cyr
kule Zamkowym, ZofjaZazdrowska żona szewca, w do
mu pod Nr 2,738 zamieszkała, zmarła nagle. O czćm 
Sad dla wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono.

(Gaz. Polic.)
— D nia 5 (17) lipca, (w pow iecie łukow skim ), w e w siach: 

W u lk a K onopna gm iny K rasuse, W ieżejk a  gm iny Jakune, 
Z arzyc gm iny U iak  i K epków ka gm iny Prawda, objawiła, się  
na ro g a iiźu ie  syberyjska zaraza , na którą zachorow ało 8, 
p adło  6 sztuk . W  n iek tórych  m iejscach w pow iecie  aDdre- 
jew skim , pojaw iła s ię  syberyjska zaraza, na k tórą p ad ło  6 
sztuk  rogacizn y . W e w siach: K rasow o-C zęstkach i Sk la-  
dach Borow ych, gm inie P iek u ty  (w pow iecie m azow ieckim ), 
pojaw iła  s ię  na bydle dżum a (pestis bonm), i z 362 sztuk  b y 
d ła  znajdującego się  w tej m iejscow ości, zachorow ało 18, 
padło  1 2 , zab ito  16 sztuk . Z araza, ja k  m ożna sądzić  z w y
krytych przez policję badań, p rzen iesioną zosta ła  z m iasta  
B ielsk a , w gubernji grodzieńskiej. D la  p o łożen ia  tam y sz e 
rzen iu  się  tej zarazy p rzed sięw zięto  stosow ne środk i.—  
D n ia  7 (19 lip ca ), w eb ręb ie  m iasta  gubernialnego P etro -  
k ow a , przy szosie  wiodącej do m iasta T uszyna, m ieszkańcy  
m ia sta  k op iąc  p iasek , zn a leź li ludzką czaszk ę, z wbitym  
w ciernie gw oździem  d łu gości około  6 cin w erszków; — Dnia  
13 (9 5) czerw ca, w boru wsi D ąbek (w pow iecie m ławskim ) 
zn alezion o  zw łok i strażn ik a  leśnego , z leśn ictw a rządowego  
M y szin ie c , J ó zefa  Skow rońsk iego, z oznakam i gw ałtow nej 
śm ierci. P o  w yprow adzonem  śled z tw ie , ok aza ł s ię  w*?n.y 
tego przestępstw a term inator kom iniarsk i z M ław y, Woj
ciech  Z ak rzesk i, k tóry  oddany zo sta ł pod sąd. (Gaz Pol

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Hoż/iow, 
z Petersburga; Rzeczywiści Radcy Stanu: Krzyianow- 
ski i Kamietijew, z zagranicy.

Wyjechali z Warszawy: Rzeczywisty Radca Tajny 
Tymowski, Rzeczywisty Radca Stanu Kudrawcew i 
Mistrz Dworu baron Rożen, z Petersburga.

 ------------------OOOC^OOOO—

— Wczoraj o godz. 3£ opatrzona ŚŚ. Sakramentami 
przeniosła się do wieczności ś. p. Paulina z Kondra
ckich Pasikowska, właścicielka magazynu w hotelu 
Polskim przy ulicy Długiej. Exportacja zwłok z ko-



ścioła Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
na cmentarz powązkowski, odbędzie się w poniedzia
łek, t. j. dnia 27 o godz. -ej po południu, na którą po
zostałe siostry z bratem, Przyjaciół i Znajomych za
praszają. —7309— (12030)

-- Dziś o godzinie 4ej po południu, odbędzie się 
eksportacja zwłok ś. p. Ziemieckiej, z kościoła przy 
ulicy Miodowej.

— Żałobne nabożeństwo za duszę ś.p. Eleonory z Ga- 
gatkiewiczów Ziemigckiej, o którem donieśliśmy wczo
raj, odbędzie się nie w poniedziałek, ale we wtorek d. 
28 b. m. o godz. 10-tej rano w kościele Przemienienia 
Pańskiego. _ (11980)

— S. p. Franciszek Rflhr, obywatel m. Warszawy 
i fabrykant piwa, przeżywszy lat 70, wczoraj życie za
kończył. W smutku pogrążone dzieci i wnuki zm arłe
go, zapraszają Familję, Kolegów i Przyjaciół, na eks- 
portację zwłok, z kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, jutro o godzinie 4ej po południu, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

—7304— (12017)
— W dniu 24 b. m. i r. zmarł ś. p. Ferdynand En- 

gler b. artysta muzyczny Teatrów Warszawskich prze
żywszy lat 63. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej na cmentarz powąz
kowski, nastąpi w dniu 26 b. m. o godz. 2-ej z południa, 
na które pozostała w ciężkim żalu córka z mężem, za
praszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych.

— 7306— (12031)
— Zmarł 8 b. m. ś. p. Edward Plate, właściciel za

kładów' mechanicznych w Zwierzyńcu, w dobrach Or
dynacji Zamojskich.

— Szanownym przyjaciołom i znajomym, którzy 
w dniu 21 września, tak licznie towarzyszyli odpro
wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku zwłok na
szego najukochańszego dziecka, składamy najserde
czniejsze podziękowanie. Władysław i Władysława 
z Towiańskich Fejst. —7295—

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia Ubogich i Sierot Starozahonnych w War
szawie.— Zawiadamia, że we Środę, dnia 29go b. m., 
o godzinie 4{- po południu, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Matyldy z Toeplitzów lffeyer, małżonki członka 
Rady Szczegółowej, a b. opiekunki lszej Ochrony Gmi
ny Starozakonnych, odbędą się za duszę tejże w miej
scowej synagodze Instytutu żałobne modły; na które 
Rada Szczegółowa zaprasza Krewnych, Przyjaciół i I 
Znajomych.

  " ~ ® O C ^ O O c —  -
— Wczoraj, o godzinie H ej zrana, Najprzewie- 

lebniejszy JX. Superintendent Jeneraluy X. Ludwig 
Pastor I  Warszawski, w kościele tutejszym ewange- 
licko-augsburgskim, pobłogosławił małżeństwo zawar
te między p. Fryderykiem-Wilhelmem-Jerzym Beuth, 
kupcem, w Warszawie zamieszkałam, a panną Marjan- 
ną-Albertyną Stichel, córką Roberta i Marjanny-Kon- 
stancji z Breitschwerdtów.

i Y j^ b n y  X. Leopold Otto, Pastor z Cieszyna, 
T fn ia i  , 7  Warszawy przybyły, pobłogosławił o go- 
A f T ® H 2Zra"a’zwl4zekmałżeński między p. Józefem- 
I  w ! r s l w l !  Msławeni Dombrowskim, obywatelem
tika c S zrwizvftm’ apann% Lucyn̂  wysz-COfka b- Wizytatora szkół, nateraz emeryta,nacką, córką

Marcina Wysznacldego, , 2uiarlej jeg0 małżonki j uljj
z Lechmaunów'.

— Z  Kielc.— W dniu 19 b. m. odbył się obrzęd za
ślubin tutejszego patrona trybunału, Roberta ŁunieW- 
skiego, z panią Anną z Sobolewskich Mioduszewską 
wdową po byłym Sekretarzu Zarządu poczt w War
szawie. Ślub odbył się na wsi, w parafji dóbr Gabuł- 
tów, majętności dziedzicznej pana młodego, pod Kra
kowem. Szczęść Boże nowozaślubionym! . . .  S . .

— 7281—

Z  Wiednia. — Nad pięknym niebieskim Dunajem 
obecnie rozpoczął się sezon jesienny czyli pora zabaw 
trwająca aż do pierwszych dni wiosny. Ze wszyst
kich też stron świata zjechało się do Wiednia mnó
stwo turystów; jedni przybyli z guldenami, ażeby za 
nie użyć życia, a drudzy z myślą lub zdrowemi rę
kami po zarobek. Teatr nowej opery już jest zu
pełnie ukończonym: w tych dniach na jego fronto
nie ustawiono dwa z brązu odlane pegazy. Apoli- 
nowe te rumaki naturalnej wielkości, jak twierdzą 
niektórzy feljetoniści, wyobrażać mają działalność 
opery i baletu, bo rżą i wspinają się w górę. W sa
li wspomnionego teatru urządzono miejsca bardzo 
wygodne dla trzech tysięcy słuchaczów; złoto tam 
aż kapie i w skutek przepychu teatr ów wygląda nie 
na świątynię sztuki, ale raczej na salon Rotszylda- 
W odwrotnym jednak stosunku do bogactw gmachu 
ma się personel opery; oprócz chórów i orkiestry, 
które są wyborne, śpiewacy i śpiewaczki egzekwują 
swoje partje głosami z gardła lub z głowy, i przy- 
tem zbyt często i zbyt wyraźnie detonują. Przyznać 
atoli trzeba, że opery wykonywane bywają bez skra
cać, w całości i bez zbyt częstych transpozycji. Ró
wnież wielka staranność i artystyczna inttelligencja 
widnieją w mise en scene, a dekox-acje pędzla p. Bro- 
schi, są rzeczywistemi arcydziełami. Podczas karna
wału w nowej operze, mają śpiewać pierwszorzędni 
artyści włoscy, na żądanie dworu i wiedeńskich plu- 
tokratów. Z innych miejsc zabaw' publicznych, naj- 
większem powodzeniem cieszy się obecnie: Djana-bad 
Jestto podobno najwspanialej' na świecie urządzona 
giełda łatwych rozkoszy.

— Straszny pożar nawiedził miasteczko Radosin 
w komitacie nitrzańskim d. 14 b. m. Ogień powstał 
w chwili, gdy większa część mieszkańców zajętą była 
robotą w polu, i w ciągu pół godziny całe miasteczko 
spłonęło tak, iż niepodobny był przystęp do domów. 
W skutku tego -około 120 domów pogorżało z całym 
dobytkiem i sprzętami, a nadto zginęło w tym ogniu 
21 dzieci.

— W dniu 1 września wyruszyła z Aleksandrii wy
prawa przygotowana przez Vice-Króla do jeziora U- 
ranza, w środkowej Afryce. Na czele tej wyprawy 
stoi śmiały podróżnik angielski Sir Samuel Baker.

D. 21 b. m., odbył się w Pawłowicach pod Le
sznem ślub panny Marji lir. Mielżyńskiej, córki Le
ona i lelicji z Potockich hr. Mielżyńskich, z Stani
sławem hr. Pomnskim z Dominowa, synem hr. Edwar
da Poninskiego z Wrześni.

—- Dora d lstria  wybraną została jednogłośnie do 
Athaeneum w Treviso.

— Na Sekwanie pod Paryżem przybyło dwa nowe *  
mosty: jeden w Neuilly, a drugi w Clichy.
. początkach b. m. odbyło się losowanie roślin 
i zwierząt pomiędzy akcjonarjuszów lasku bulońskie- 
go i ogrodu botanicznego w Paryżu.



—  5 —

— W zeszły poniedziałek znaleziono w Pantin pod 
Paryżem, na polu zasianem koniczyną w jednym dole 
sześć trupów, w których zachowało się jeszcze było 
po części ciepło żywotne. Była to kobieta już nie 
młoda, czterech chłopców i dziewczynka, mogąca mieć 
około lat trzech. Wszystkie trupy pokryte były rana
mi wszelkiego rodzaju. Nic nie świadczyło o rozboju, 
Sdyż nietylko, iż znaleziono suknie, ale nadto koszto
wności, pierścionki i kolczyki, a w kieszeni kobiety 
dwadzieści kilka franków gotówką. Według donie- 
sień „Ganlois“ widziano tę panią wysiadającą z wie
czornego pociągu kolei żelaznej, o godz. 9ej w Pantin 
wraz z dziećmi: wszystko wskazywało zamożną jakąś 
rodzinę, jakby powracającą z wycieczki spacerowej. 
Prawie niepodobną jest rzeczą pojąć, jak takie mor
derstwo mogło być dokonanem, gdyż pominąwszy już 
matkę, kobietę silną, mogącą liczyć lat 35, najstarszy 
z synów miał już najmniej lat 16. Domyślają się, że 
rodzinę tę sprowadził w to miejsce któś, w kim ona 
zupełne pokładała zaufanie i tu sztucznie ogłuszył ją 
kolejno, lub uśpił chloroformem. Policja, wytężyła 
wszystkie siły, aby odkryć morderców i jest już na 
tropie. Według wszelkiego podobieństwa da prawdy 
było ich czterech, a ciężkie poszlaki domyślać się ka
żą, że główną sprężyną tego poszóstnego morderstwa 
byli... zgroza powiedzieć... ojciec i syn najstarszy, któ
rych dotąd jeszcze nie schwytano. Sama ucieczka i 
ukrywanie się przed sprawiedliwością straszliwe stano
wią przeciwko nim świadectwo. ____

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wiedeńska „Neue freie Presse1- niebardzo ufa 

w spokojne załatwienie egipsko-tureckiego sporu, i 
utrzymuje, że mianowanie kommissji śledczej turec
kiej, któraby udała się do Egiptu dla postawienia wi
cekróla w stanie oskarżenia, nie należy do rzeczy nie
podobnych, a z drugiej strony słychać o wydanych 
w Konstantynopolu rozporządzeniach, trzymania w po
gotowiu 25,000 wojska z potrzebną artyllerją dla wy
płynięcia na morze za pierwszym rozkazem. Oprócz 
tegojjsilny oddział floty stoi na wodach Bosforu pod roz
kazami Hobberta Paszy i czeka tylko hasła, aby udać 
si? do Aleksandrji. .

Zdaje się wszakże, że wiedeński dziennik widzi rzeczy 
w zbyt czarnych kolorach, a zresztą jest to poniekąd 
zwyczajem tamecznej prassy, że ilekroć polityka drze
mie na Zachodzie, zawsze szuka na Wschodzie tła  do 
swych wniosków i przypuszczeń. Jeżeliby Porta mia
łu jakieś ukryte zamiary, to wystąpiłaby w charakte- 
rze napastnika w kżdej innej chwili, ale nigdy przy 
otwarciu kanału suezkiego: pewniejsza zaś z dniem 
każdym podróż cesarzowej francuzów na Wschód, naj
lepszą jest rękojmią, iż pokój tam naruszonym nie- 
będzie.

Marszałek Prim i p. Silrela powrócili do Madrytu 
doznając pełnego zapału przyjęcia. Atoli podczas gdy 
obchodzono w stolicy powrót jego, w innym punkcie 
Półwyspu, w Tarragonie odbywała się manifestacja 
rępublikańska na cześć jenerała Pierrada republika
nina. Lud zatknął sztandary z napisami obrażającemi 
konstytucję, władza wdała się w to, nastąpiło starcie 
1 sekretarz rządu zastępujący chwilowo gubernatora 
prowincji został zamordowany. Powszechne panuje 
przekonanie, że rejent rozwinie w tej sprawie całą su
rowość przeciwko sprawcom tej zbrodni, i że chwyci

sie "rożnych środków przeciwko socjalistom. Nie na
leży5 wszakże przeceniać zbytecznie ważności tego wy
padku, ale bądź co bądź jest on wraz z wielu innemi 
objawem burzliwego usposobienia ludności i rozkieł- 
znania namiętności politycznych w Hiszpanji.

Według „Constitutionnel’a dwor francuzki ma 
mieć zamiar wysłania księcia cesarskiego w podióż 
nad Ren i to zaraz po powrocie guwernera, będącego 
obecnie na urlopie. Myśl tej podróży podał jenerał 
Frossard, który chce pokazać swojemu uczniowi głó
wne warownie niemieckie.

Nieprzychylny rządowi francuzlaemu dz, „Le Re- 
veil11 zemieścił był w epoce choroby cesarza, obszerny 
o takowej artykuł, i artykuł ten wywarł niesłychane 
wrażenie, gdyż w sposób złośliwy i intencjonalny, a ze 
znajomością medycyny napisany, przedstawiał stan 
zdrowia cesarza jako rozpaczliwy, czem ma się iozu- 
mieć niepokoił bursjerów w najwyższym stopniu. eo 
długich poszukiwaniach, teraz dopiero udało się P 
licji wynaleźć autora w osobie Doktora Robiuet ze 
stronnictwa krańcowych czerwonych. Otrzymał on ou 
władzy surowe upomnienie i zastrzeżenie, że jeżeli na 
przyszłość dopuści się czegoś podobnego, wtedy do 
surowej kryminalnej odpowiedzialności pociągniętym 
zostanie

Wieść, iż cesarz zajmuje się usamowolnieniem na
stępcy tronu, dochodzącego w dniu 16 marca 1376 r; 
czternastu skończonych lat życia, a to drogą wydać 
się mającego plebiscytu, utrzymuje się. Nie idzie tu 
jednak o abdykacją Napoleona III jąk niektórzy sądzą, 
ale raczej o usunięcie pretekstów do możliwej a nie
bezpiecznej rejencji.

Dobrze zazwyczaj poinformowany berliński korre- 
spondent dziennika „La France11 donosi, że Prussy o - 
becnie nietyle zajmują się kwestją wcielenia południo
wych Niemiec do związku, ile nagłą i ważną kwestją 
finansów. Ta to kwestją będzie prawdopodobnie gó
rującym pierwiastkiem rozpraw w zebrać się niedługo 
już mających Izbach. Nad wszystko wymowniejszymi 
będą tu cyfry: prawda, że Prussy spłaciły w ciągu 
dwudziestu lat 91,000,000 talarów długu ale za to za
ciągnęły nowych na 135,000,000 talarów, w tym sa
mym przeciągu czasu.

W Danji odbywały się temi dniami wybory deputo
wanych do Folkethingu. W stolicy we wszystkich o- 
kręgacb wyborczych wybrano kandydatów narodowo- 
liberalnego stronnictwa, na prowincjach zaś po naj
większej części poprzednich deputowauych.

(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Jour des Dób., brance, 
La Liberte, Le Nord, Koln. Ztg, Staats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Zt.g)._____

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 24 września, godz. U  to. 15 w nocy.
Paryż.— Jenerał Fleury ma być mianowa

ny posłem w Petersburgu.
Karlsrue. — Mowa tronowa przy otwarciu 

jzb podnosi: blizkie stosunki Badenu ze Związ
kiem północnym; kładzie nacisk na jednostajne 
pod wielu względami urządzenia Badenu w po
równaniu z o dpowiedniemi urządzeniami Związ
ku, szczególniej w przedmiocie organizacji mi
litarnej; zapowiada liczne projekta do praw, 
pomiędzy tem i, wprowadzenie sądów przysię-



głych dla przestępstw politycznych, oraz przy
musowe małżeństwa cywilne, i w końcu wyra
ża nadzieję osiągnięcia celów państwa na dro
dze pokojowej.

Z DRAMATU ŻYCIA.

Było to wieczorem i na wiosnę. Muszę wam jednak 
powiedzieć, że nie lubię przepędzać w domu wieczoi’u; 
trzeba mi zawsze w chwili kiedy natura do snu się 
kołysze albo jej widoku, albo widoku ludzi, ich wrza
wy i gwaru....

Wyszedłem więc na ulicę, a mieszkałem podówczas 
na Podwalu. Księżyc płynął po ciemnej bezdui niebios 
i siał blaskiem na domy, wieże i nurty Wisły i dale
ką dal co za nią się rozsiadłą.

Było prześlicznie, cichutko i uroczyście. Na skrę
cie z Senatorskiej ulicy na plac Zygmunta, ujrzałem 
dwoje ludzi młodych. On wysoki, szczupły, prowadził 
ją pod rękę i przechyliwszy się do jej twarzy, szeptał 
coś cicho, namiętnie; ona spuściła główkę na pierś 
chcąc ukryć rumieniec czy łzę może.... nie wiem i wie
dzieć nie mogłem, bo cień padał na twarz jej....

Po chwili podniosła główkę i księżyc ten swawolnik 
światło— kręgiem oblał twarz jej bladą, jasną i smę
tną... Była ona młodą i przedziwnie piękną i tęskną 
i białą, nie wiem czy od księżycowych blasków, czy 
z natury swojej....

On chwycił dłoń jej, zerwał z niej szybko ręka
wiczkę i gwałtownie małą rączkę do ust przycisnął....

Cóż chcecie? byłem świadkiem sceny miłosnej, jak 
świat starej, zawsze jednakowej, a przecież zawsze 
ciekawej. Miłość lubuje cię cieniem nocy, blaskiem 
gwiazd, milczeniem natury i ciszą....

I zrobiło mi się smutno w duszy. Na czole bowiem 
dziewczyny ujrzałem znaki jakieś złowieszcze, na twa
rzy młodzieńca brak zapału, nudę i ideału trumnę ...

Szeptali wciąż do siebie słowa miłości, które płynąc 
falą wieczornego powietrza, uderzały o „kamienną 
strunę1' zygmuntowskiej kolumny.

ic

Najsmutniejszym miesiącem jest listopad. Na niebie 
wtedy otwierają się rosy i płaczą..., wichry przecha
dzają się po ziemi, a śmierć duma....

Szedłem znowu Senatorską ulicą. Deszcz drobny 
padał i było zimno dokuczliwe....

Z kościoła Śgo Antoniego wyniesiono dwie trumny 
białe, a w nich zamknięte dwa serca 

Ona umarła na złowieszcze znaki na czole, a on 
na brąk ideału....

Zwyczajna proza życia! Śmierć wszystko porywa 
i do grobu wrzuca.

I zimno mię wielkie ogarnęło. Więc otuliwszy się 
płaszczem, pobiegłem do domu i roztworzywszy Szeks
pira, czytałem dzieje dwojga kochanków z Werony.

_________________ W.

s  *  A  IS  A  D A .
t . . (Sz. T.)
• a* brzun p i e r w s z e  tak  i t r z e c ie ,
D r u g , c stoi w alfabecie.

r-E ftstroją nasze panie-A  wi^c ła tw e je s t  zadanie
 JZ" ie ...........

Redaktor, W. Szymanowski.

Strzelnica Warszawskiego Klubu Myśliwskiego, z d. 
31 października (12 listopada) r. b. dla publiczności 
zamkniętą zostaje na czas miesięcy zimowych; (Człon
kowie zaś towarzystwa, będą mieli prawo strzelania 
w ciągu całej zimy, każdodziennie od godz. 11 zra- 
na do 3 po południu).

Przed zamknięciem strzelnicy dla publiczności, z u- 
poważnienia JW. Namiestnika Królestwa, wyznaczo- 
nym zostaje wielki publiczny konkurs, na który, tak 
członkowie myśliwskiego klubu, jak równie i osoby 
prywatne ofiarują premja i nagrody.

Nieruchome tarcze urządzone będą dla sztucerów 
większego kalibru, na odległość 300 stóp (miary an
gielskiej), dla małych na 120 stóp i dla pistoletów 
gwintowanych na 50 stóp.

Premja przyznane będą osobom, których strzały 
w ogólnej liczbie znajdą się najbliżej środka tarczy. 
Przytem nadmienia się, że dla otrzymania głównych 
premji:

a) z dużego sztucera, wszystkie pięć kul powinny 
trafić w środek czarnego lub białego kręgu, nie wy
chodząc po za obręb 10-go koła;

b) z małego sztucera, wszystkie pięć kul powinny 
trafić w środek pierwszego czarnego lub białego krę
gu, t. j. nie wychodzić po za obręb 8-go koła;

c) z pistoletów gwintowanych, wszystkie pięć kul 
powinny trafić w sam biały krąg.

Konkurs rozpocznie się we czwartek 18 (30) wrze
śnia, i trwać będzie do niedzieli 19 (31) października 
włącznie. Strzelanie będzie trwać każdodziennie od 
godziny 9 ej zrana do 5-ej po południu. Wyżej o- 
znaczony termin konkursu pod żadnym pozorem nie 
może być odroczonym.

Przy obecnem współubieganiu zachowane będą pra
wie też same prawidła, jakie obowiązywały przy 
pierwszym konkursie w miesiącu lipcu roku bieżą
cego. (D. W.)

-  Jutro w Prado, za rogatkami Wolskiemi, jeżeli 
pogoda posłuży, obok muzyki i innych zabaw miejsco
wych, o godzinie 6tej przed spaleniem fajerwerków na 
lądzie i wodzie, puszczone zostaną trzy pyrnt.ftr.lin ir.7ne 
balony w iększych rozm iarów ,. pod nazwą „Libusa“, 
„Booccanir'1 i „Glaubiczi1, a to na cześć tych czworo
nożnych laureatów, którzy na zeszło-czwartkowych 
wyścigach, otrzymali nagrody.

— Jutro naCzystem, spalone będą bengalskie ognie 
w czasie przedstawienia w miejscowym teatrzyku „Don- 
Juana.”

— Zeszyt 5 ty Conversations Lexicon Spomer’a, nad
szedł do księgarni Ferdynanda Hoesick, przy ulicy Se
natorskiej, wprost pałacu Prymasowskiego.

— 7292— "
—- Zakład leczenia kumysem D-rów Przystańskie- 

go i Nowakowskiego, z powodu nadchodzącej chłodnej 
pory roku, przeniesiony został z Ogrodu Saskiego na 
ulicę Graniczną Nr 13 nowy. — Wydawanie kumysu 
odbywa się dzień cały od godziny 8-ej rano, do godz. 
8-ej wieczorem. (1- 3) _ 7 3 0 5 — (12029).

— Instytu t leczniczy dla chorych syfilitycznych i  
skórnych D-row Podowskiego i  Kadlera, zatwierdzo
ny przez ministerjum spraw wewnętrznych w dniu 12 
czerwca 1869 r., otworzonym zostanie z początkiem 
miesiąca października r. b. Osoby przeto chcące zna
leźć w takowym pomieszczenie, zechcą wcześnie zgła
szać się do mieszkania Dra Kadlera, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej pod Nr 631ń, a tó teinbardziej, że



ograniczona jest liczba łóżek dla chorych. Zakład 
wspomniony przeznaczonym jest dla chorych, dotknię
tych tak zwanemi chorobami sekretnemi, jako też dla 
cierpiących na rozmaite dolegliwości skóry, jak i lisza- 
je, wypryski, świerzbę i t. p. Opłata dzienna w ogól- 
oyna salonie wynosi rsr. 1 kop. 50 od osoby, w salo
nie dla dwóch chorych rsr. 2, a w odzielnycli po rs. 3.

powyższą, opłatę, chorzy oprócz numeru odpowie
dniego, mają zapewnioną pomoc lekarską, lekarstwa, 
kąpiele, jedzenie, usługę, światło i opał. Należność 
Za . pobyt w zakładzie, wnosi się co dni 20 z góry; 
w razie krótszego pobytu, naddatek choremu zwróco- 
nyna zostaje. Za zachowanie tajemnicy, zakład po
ręcza. (4—4) - 6 9 1 1 — (11468)

— Zakład Laryngoskopijno-Pulweryzacyjny, dla 
chorych przychodnich, Doktora W. Kohria, przy ulicy 
Królewskiej, w domu Nro 39  (1062), leczy specjalnie 
choroby gardlane, piersiowe i syfilityczne.

Chorych przyjmuje od 8mej do lOtej rano i od3ciej 
do 6ej po południu. Dla biednych ambulatorjum wy
łącznie dla chorób gardlanych od 8mej do lOtej rano, 
gdzie chorzy pomoc i miejscowe lekarstwa otrzymują 
bezpłatnie. ( 5 - 0 )  — 6 7 9 7 -  (11,329)

— Aleksander Koch, właściciel zakładu fryzjerskie
go, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, wrócił z zagranicy.

, — 7291—
ŚWIEŻY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO, 

nadszedł od rsr. 9 kop. 50, do rsr. 18 za sztukę; ora- 
wielki transport bielizny męzkiej i damskiej, po cez 
aach następujących:— Bielizna męzka: Koszule ze 
szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop. 421 (złp.'9 gr. 
15); z cieńszego płótna, rsr. 1 kop. 80 (złp. 12); webo
we średniej cienkości, z gorsami, kołnierzami i m an
kietami, znacznie cieńsze, rs. 2 kop. 25 (złp. 15); z naj
cieńszej weby hollenderskiej, od rs. 3 do 6; z francu
skiego perkalu, z gorsami, kołnierzami i mankietami 
2 weby hollenderskiej, rsr. 1 kop. 65 (złp. 11); kolo
rowe od rs. 1 kop, 50 do rs. 2 kop. 50 (od 10 złp. do 
16 gr. 20); gorsy webowe od kop. 30 (złp. 2), do rs. 1 
kop. 50 (zip. 10).—Bielizna damska: Koszule ze szląz- 
kiego płótna, rs. 1 kop. 50, webowe od rs. 2 do 2 kop. 
70 (złp. 18); z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 
do 6; Koszule nocne od rsr. 2 do 2 kop. 70 (złp. 18); 
2 któremi to artykułami polecam się względom Sza
nownej Fubliczności. S- Lilienthal,

ulica Długa, Hotel Niemiecki, Nr. 584.
(5—5) —6257— _ ( 9 3 4 6 ) _ _

BONSESIEMIA.
ttOLETVzPLOTlVA rewHńłuclinwfgo,

oraz kolorowe w wielkim  wyborze, poleca S k ła d  O bić  
Papierow ych pod firm ą: .  ,

J.  R Ó Ż A Ń S K I ,
( 5 — 6) — 6 6 5 4 — (7 8 9 2 ) u lic a  M io d o w a  N r 4 9 2 .

c b n i, S p iża r n i i  P iw n ic y , na  1-sz e m  p ię tr z e  przy  u licy  E -  
le k to r a ln e j , N r  7 7 6 , (n ow y 47), od S -r o  M ic h a ła  do  S go  
J a n a  W ia d o m o ść  w ty m ż e  d om u , w  m ie s z k a n iu  D o k to r a  o d  
3 do 5 po p o łu d n iu . (3 — 3) — 7 ,1 4 6  —  1 1 ,8 2 7 )

f
 Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe

w  U L A D O W C E ,

w W a r sz a w ie  n a  P la c u  B a n k o w y m , 
d om  J W . H r. P r z e z d z ie c k ie g o ,  

sp r z e d a je  L ik ie r y , W ó d k i, A lk o h o l, R u m y , Ż y t -  
n ió w k ę ,  O cty , W o d y  K o lo ń sk ie , K r o c h m a l i H e r 

b a tę  c h iń s k ą  w p r o st  sp r o w a d zo n ą .—  H a n d lu ją c y m  o d s tę p u -  
j e  s ię  ra b a t. (1 2 3 — 0) — 7 0 4 6 — (1 5 6 5 8 )

SKŁAD ZEGARKÓW GENEWSKICH
J.AUO-USTYNTOWIOZA

P o lec a  w ie lk i a s s o r ty m e n t  Z eg a rk ó w  z ło ty c h  i sreb rn y ch , 
P® cen a ch  z u p e łn ie  n iz k ic h .— D ora W g o  B e y e r a , N r  4 l2 a ,  
P rzy roRu u i iCy  K r ó le w sk ie j  i  K r a k o w sk ie g o  P r z e d m ie ś c ia .  

(II— 4— 0) — 67 12 — (9439)

Za rub. si. 200.
Z p ow od u  w y ja zd u , j e s t  do  o dstąp ien ia  M IE S Z K A -  

IM lfci, z ło ż o t *  z 5 - c ju P o k o jó w , P r z e d p o k o ju , P a s^ a żu , K u-

C A F Ż  R E S T A U R A N T  
T e o l l l l  3 E w olii'i*k ie |,

p od  N r  1 3 1 8 , p rzy  u lic y  N o w y -S w ia t , w p ro st S - to -  
K rzy zk ie j . P o le c a  s ię  S za n o w n ej P u b lic z n o ś c i z e  ś n ia 
d a n ia m i od  g o d z in y  i o ran o  (c o d z ie n n ie  w yborna> K ie ł
b a sa  z k a p u stą  po  k o p . 1 o  p o rc ja ), o r a z  z k o la c ja m i  
od  god z . 8 w iecz o re m  (P ieczeń i  K o tle t  w o lo w e  
z r o żn a , o raz  P o lęd w ica ). O b iad y  w zw y k łe j p orze  i 
i  c e n ie .  i3  — 3) 7 ,1 0 3  (1 1 ,722)

§*
S K Ł A D  P A P I E R U

p o d  fir m ą :

Karola Woyczyiskiego,
p rz y  u licy  W ie rz b o w e j N r  6 1 4 b  w p r  s t  te a tru .

O trz y m a ł w ty c h  d n ia ch  zn a c zn y  w yb ór  A lb u m ó w  do io to -  
grafji, P o rtm o n e te k , W o re c z k ó w  d o p ie n ię d z y , P a 
p e te r ie  o z d o b n e  n a  p o d a rk i, P a ra s o le , K le j fra n cu zk i 
do sp a ja n ia  s z k ła , p o r ce la n y , k a m ien i i t .  p k re d k ę  fra n -  
c u z k ą  da  k a r t w  ta b lic z k a c h  p ła s k ic h  ; p o s ia d a  z a w sz e  z n a 
czn ą  i lo ś ć  p a p ie ru  l is to w e g o  w  ro zm a ity c h  g a tu n k a c h  i  fo r 
m a ta c h , i w y k o n y w a  n a  ty m ż e  cy fry  ta k  su ch o  ja k o  te ż  i  
k o lo ro w o ; B ile ty  w izy to w e , a la  m in u te ; p rz y tem  z a o p a 
tr zo n y  je s t  w r o zm a ite  r o d z a je  d r u k ó w , ta k  D y rek cji U b ez -  
n ie c z e ó  ja k  i G o sp o d a rsk ich ; K się g i b u ch h a lte r y jn e , k a -  
ie tv  s z k o ln e  od  k op . 3 , o łó w k i o d  k o p . 1 ’j .  i w ie le  iu -  
■j,vch p r zed m io tó w  s łu ż ą c y c h  do  u ż y tk u  sz k o ln e g o , po  c e 
n a ch  u m ia rk o w a n y ch . (2 — 3) 7 ,1 6 8  — (1 1 ,83  )

Kantor różnych zleceń |
b o U k v  r u t k o w s k i e g o ,

b U r zę d n ik a  k l. IX  p od  N r  5 4 3 , p rz y  u lic y  D łu g ie j

> w  d aw n ym  d om u  E le r ta  zw a n y m , m ie s z c z ą c y  s ię .  
l )  R e d a g u je  p ro śb y  w ję z y k a c h  p o lsk im  i  ru sk im  

\  do N a jja ś n ie js z e g o  P a n a  i do  w sz e lk ic h  W ła d z  K ró -  
€  l e s t w a i  C e sa rstw a , o r a z  p r z y jm u je t ło m a c z e m a  w r ó -  
#  ż n y c h  j ę z y k a c h ,  u d z ie la  d o k ła d n e  in fo rm a cje  u s tn e  i

> p iś m ie n n e , p o ś r e d n ic z y  w sp r z e d a ż a c h , k u p n ie , d z ie r -

> ż a w ie n iu  i z a m ia n ie  w sz e lk ic h  n ie r u c h o m o śc i m ie j
s k ic h  i  w ie jsk ic h , ja k  n iem n ie j lo k a c j i  k a p ita łó w .

« 2) M a d o  u m ie s z c z e n ia  r zą d có w  d ób r, d o m ów , e k o -
1  n o m ów , b u ch h a lte r ó w , lta ss jeró w  i  p isa r zy , n a u cz y c ie 
l i  l i ,  s e k r e ta r z y  z  r ó ż n e m i j ę z y k a m i ,  g u w ern a n tk i, bo- 
I  n y , g o s p o d y n ie , m a is tró w  w sz e lk ic h  r z e m io s ł,  s łu ż ą -  
\  cy ch  ob ojej p łc i d la  R o ss ja u  i P o la k ó w  tu , n a  p ro -  

w in c ję  i d o  C e sa r stw a . _ 5 0 9 9 _ (5 3 5 8 )

t O ^

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G ru n to w n ie  K roju  n a u c z y ć  s ię  m o ż n a  ty lk o  z a  p o m o c ą  

francuskiej m eto d y , k tó ra  j e s t  d o k ła d n ie js z ą  o d  w sz y s tk ic h  
in n y ch , i k tó re j z a sa d ę  s ta n o w i o d p o w ied n ia  l in ja , a  n a d to  
tr z eb a  um ieć, s z y ć  p o  k r a w ie ck u , b o  b e z  te g o  S u k n ia , c h o ć  
b y  n a jlep ie j sk r o jo n a , n ie  b ę d z ie  d o b rą  O sob y  in te r e ss o w a -  
n e  raczą  s ię  z g ło s ić  do  Z a k ła d u  K r a w ie c k ie g o  D a m s k ie g o  
W o jn ick ie j, p rz y  u lic y  Ś - to  K r z y zk ie j p o d  N r  1 3 4 5 , w d r u 
g im  d om u  o d  rogu  N o w eg o  Ś w ia tu , n a  l - s z e m  p ię tr z e  o d  
fro n tu . (1 — 4 )— 7 2 8 2  (8 3 2 )



W miesiącu czerwcu r. b ,  ogłosiłem 
'w  pismach publicznych, że wexel z pod
pisem moim na imie zięcia mego, Lejbu- 
sia Nayna, rs. 900 lub 1500 wystawiony i 

do depozytu Nusyna Nay złożony, je s t zakwestjonowany i 
że o zwrot cnego przedsięwzięte zostały kroki prawne; ob
jaśniam  obecnie, że być może, iż niejeden wexel obejmo
wał powyższą summę, ale że na kilku wexlach różne kw o
ty podpisać mogłem, i o zwrot onych kroki prawne są czy
nione, i dlatego w odwołaniu się do poprzednich ogłoszeń, 
ostrzegam, aby nikt żadnego wexlu z podpisem moim na imię 
LejbusiaNay wystawionego nie nabywał, pod skutkami prawa.

E liasz Eigenbrodt z Iwangorodu. 
___________(1 — 1)______________  —7283— (12034)

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania:

MEBLE Jesionowe,
— naczyni a kuchenne i inne sprzęty g< spodar- 

skie; można zastać w domu od godz. 9 do 12 i od 3 do 5 
po południu, Stróż wskaże. Ulica Ogrodowa Nr 879, nowy 11. 

(1—3) —7302— (12,033)

Są do wynajęcia przy ulicy E lektoralnej, pod Nr 752 od 
1 go Października r. b.

Dwa Pokoje, z Kuchnią, Piwnicą 
i Komórką.

za 135 rs. roczDie. Wiadomość u W łaściciela, domu.
( 1— 3 ) i  —7,307 —(12,032)

F L Ą D R A  wędzona, Ś L E D Z IE  
^pocztowe, W IN O G R O N A  W ę

gierskie prawdziwe kuracyjne ' 
Codziennie Św ieże,

w Handlu Win Lopatto, przy ulicy E lektoralnej, od Sol
nej pierwszy dom Nr 20 (pod markizą).

(2— 15) —7238— (1 1939)

K U R A C Y JN E  F O R SO W A N E
WIKOGKOKA

Badeńskie, Peszteńskie i zwyczajne, W ę
gierskie słodEie, codziennie otrzymuje Skład 
Win, Herbaty, Owocówi Delikatesów W'. C ho
ciszewskiego, w domu Bayera, Nr 412 O- 
trzym ał także Arbuzy, M elony, Brzodkwi- 
nie, Ananasy i różnego rodzaju owoce.

(1 — 10)_______,______________ —7,300— 112,029)

WnO&BOTA
umyślnie dla kuracji forsowane, 

które jako najsłodsze, a nieposiadające cierpko- 
ści, osobom leczącym się poleca 

SK Ł A D
Ant. Stępkowskiego.

(4—0) —7212—(11764)

E R U H I J1
sprzedają się w Składach Świec i Mydła

Karola Scholtze i Spółki,
przy ulicach Przejazd i Senatorskiej.

 _________ (10—0) — 6998— (11595)

Ś w ieży  transport
O S T a T &

Ostendzkich i H olsztyńskich,
otrzymał Skład Win i -Delikatesów 
Antoniego Stępkow skiego.

U O — o) — 699 0 — (11593)

ALKAZAR

T E A T R  W I E L K I .
D ziś: ADR WANNA LECOUAREUR. (Początek 

o godzinie 7-mej.)
Ju tro : PIĘKNA HELENA.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: DAMA 1 HUK ARA.— PAFNUCA I NAH' 

CAZ.____________________________________________
W ystaw a K rajowa Zachęty Sztuk W i 

hnyeh, codziennie w H oteln E uropejskim .

MUZEUM SZTUK P1ĘKN ACH. w Pałacu &»' 
zimierowskim, w p&wi'onie na lew o, we Czwartki i Ni®' 
dziele bezpłatnie, od godz: loe j rano do 2ej po po łudnia

przy ulicy Królewskiej Nr 411, dziś > 
dni następnych, Przedstawienia Niemiec- 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lnkatsfi
Początek o godzinie 7 1/, wieczorem. 189—0) —3995(6532)
Dziś: i) Ich esse bei meiner M utter. 2) 3 3 Mi' 

nuten in Grtineberg. 3) Der Ehemann vor der Th6* 
re, operetka w 1-m akcip, przez J. Offenbacha

Jutro w  Niedzielę: i) Nichte und T ante, kroto- 
chwila przez C. Gornera. 2) D ie Leichtsinnigen, kroto- 
chwila przez C. Beyera. 3) Die schone Helena, (pa-
rodja) przez Offenbacha.

W Niedzielę d. 26 W rześnia 1869 r.

Teatr na Czystem
Artyści dramatyczni pod dyrekcją J. Russsanowskiego, przed
stawią tragi-komedję w 5 aktach z Hiszpańską garderobą 1 
ogniami beDgalskiemi, pod tytułem: Don Juan. P o czą tek  
o god. 6ej punktualnie.—J. R ussanow ski. (3—3)—7256—-

KURS CI EL BA WARSZAWSKIEJ.
  Dnia 12 (24) września 1869 roku.

Monety 1 Papiery.
Pół imperjafy Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 55 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 100.............
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864 

„ „  ,, Z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .
5%  Listy zastawne rossyjskie. . .

Żądano) Płacono

Ruble i kop: sr.
___ _ 84 —

89 98 89 48
89 98 89 48
— — 100 17
73 73 73 7

155 ___ —

152 — ----- —
70 — -----

72 — — —’

- - —

— — — —
ivaiwoi. itupuuu U ic . uu jiio i rS 1 KOp. 2*/,
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 26*/3 

Berlin. W eksel 100 ta l: 2m. rs 118 kop. 20 rs. 117 k. 90 
Londyn 3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 10 rs — kop — 
P aryż. W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 96 k.75 rs. 96 k. 45 
Wiedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 98 k. lo rs. — k. —

Ceny Targowe W arazawakłe.— D 24 września 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop: 50 do rs. 7 kop: 
20; żyta od r s .4  kop: 25 do rs. 4 kop. 35; Jęczm ienia 4ro- 
i dwu rzędowego od rs. 3 kop: 30 do rsr. 3 kop: 50 Owsa 
od rs. 2 k: 10 do rs. 2 kop: 25 ; Kartofli od rs. — kop: 90 
do rs. l kop. 5.

Okowity płacono: dnia 24 września za wiadro od rs. 3 
kop: 74 / ,  do rsr. 3 k. so*/,; za  garniec od rsr. 1 kop: 22 
do rs. l kop: 24.

W Drukarni Knrjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowąj.

D O D A T E K .



DODATEK do KUB JERA mRSZAWSKDEGO Nr 210.
Sobota. — Dnia 13 (25) Września. Rok 1869.

Przyjechali do W arszawy:
D ąbrowski W ito ld  u rzędn ik  z B erlina  N r 1363, M alatyń- 

ski F ranciszek ksiądz z D ziałoszyc N r I 6O0B , h rab ia  P la 
ter Stanisław  obywatel z Łom ży N r 1359A, h rab ia  P rozor 
Edward obywatel z P ilicy N r 1254.

W yjechali z Warszawy i 
Byszewski Jó z e f  obyw atel do K utna, L em ański Gustaw

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.
Cennik pism periodycznych Polskich,
które abonować można, tak w Warszawie, jako 

i na prowincji w kopertach,
W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT MUZYCZNYCH

TIP717 Q n r .Q fr .rak im  N r  W nrO S t Tiał&CU PrVID&SÓW:

B i b l j o t e k a  W a r s z a w s k a -
g ł a s z c z ..................... .........................  „  1 — *
E k o n o m i s t a  w raz z M e r k u r y m  „ 2 —
G a z e t a  L e k a r s k a ...............................  1 —

„ R o l n i c z a .....................
K l i n i k a ............................ .............

,, z d o d a tk ie m ...................
K ł o s y ..............................................
K r o n i k a  R o d z i n n a ...................  „  >
K u r i e r  ś w i ą t e c z n y ...................  „
M e r k u r y  ................ •........................  , i
O p i e k u n ’d o i i i o w y . . . .  '  . . .
P a m i ę t n i k  T o w .  L e k a r s k  -
P r z e g l ą d  K a t o l i c k i ...................

«  S ą d o w y .....................

1  y g o d n i k  I l l u s t r o w a m v  . . .
„  M ó d . . . . . . . . : . . . .
i> P o w i e ś c i  i  r o m a n -

s ó w .........................
j y  z d r o w i e ć ......................................
S ° r z a  ' ..........................................  n

w i a s t u n  E w a n g e l i c z n y . . .  „  3 7 V, „  60 .
Abonować m ożna kw artaln ie, półrocznie lub rocznie, 

u . dostaw ianie abonentów  pism perjodycznych do domów, 
p a r n i a  żadnej zap ła ty  n ie b ierze, 

n , . ®  P r o w i n c j ę  w y s y ł a  w  k o p e r t a c h  w e d ł u g  n o 
g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p o c z t o w e g o .

nir^^f^JUUUde PrKedplat,ę na  wszelkie dzie ła  i pism a zagra- 
Bzvbfe6 W B w s z y s t h i c h  j ę z y k a c h  i takow e dostarcza  
dlmr t-1 P1u u k tu a B̂i° , po cenach na jprzystępniejszych, we
ts i£- .°2U drukow anego, k tó ry  na  żądanie  bezp ła tn ie

księgarni wydawanym  bywa.
czw art'Um^ra t0 rZ z’ . ^^drzy d o tąd  p rzedp łaty  na  k w arta ł 
s ta ro , y ■nlC! WD'?3li, raczą  w celu  un ikn ien ia  przerw y w do- 

aniu, pospieszyć z w niesieniem  takowej.
' —     (2— 2)_______________ — 7057 —

„  TANIE NUTY:
m ału w d ! u , l S H s l  N ut G e b e t h n e r a  i  W o l f f a  otrzy- 

dan iach , a mfa” o w r U- " P8ry “ a 2 ^  W taDiuh Wy"
I ■ ,1 AM (\a! .  Tl *

iro s t pa łacu  Prym asów:
Z a k w a rta ł IY ty

Cena Na prowincji
iejscowa w kop ertach .
Ls. 2 k . 25. Rs. 2 k. 50.
n 1—80. i i 2 — 50.
11 2 — i i 2 - 2 5 .
łJ 1 — 25 i i 1— 75.
11 5 — 40
11 1 — 25 i i 1—75.
)> 1 — 75 ii 2 — 25.
>J 2 — ii 3 —
11 1 — i i 1 — 50.
11 60 i i 1 —
11 1 — i i 1—25.
11 75 i i 1 — 25.
11 1 — i i 1— 25.
Jł 1 — ?» 1— 50.
11 2— >> 2— 25.

11 90 n 1 — 50.
11 1— 5 i i 1 — 70.
11 2 — i i 3—
11 1 — 80 • i i 2 — 50.

11 75 i i 1 —
11 1 — 50 u 2 —50.
11 45 ii 70.
11 37 Va 60.

0 S O B O R Z E ,
objaśnienia i M o d litw y  p rzed  i n a  czas S oboru,
wyszły z d ru k u  i są do nabycia w R edakcji P rzeg lądu  K a
tolickiego, D rukarn i Czerwińskiego i Spółki, po K sięgarn iach  
i u  W ydawcy Ks. U laneckiego, w W arszaw ie, u lica  W iejska, 
P a łac  Zam oyskich. Egzem plarz zwyczajny Kop. 7 '/a; w eli
nowy Kop. 15. Z a Rs- 8 ekspedjuje się 40 egzem plarzy bez
p ła tn ie . (3—3) — 7080—

G ryw ana przez O rkiestrę  B ilse’go

M e d y t a c j a  B a c h a ,
przez

G O U  N  O D ’ A,
ułożona na  fo rtep jan , Kop. 30. T aż  sam a do śpiewu Kop. 221;,. 
W yszła z d ra k u  n a k ła d e m 'S k ła d u  N u t Józefa  K aufm ann’a, 

K rakow skie-Przedm ieście N r 442 (69).
(3—3) — 7071—______

N akładem  K sięgarni i Z akł. A rtystyczno-L itograficznego
A . D Z W O N K O W S K IE G O ,

ulica M iodowa N r 48 2  (nowv fi), onnścił nrasse:

L,'4 ’ •“ m ian?wicie:
chMse "do* n  'd^rtha, Robert le diable, la grande Du
to, 11 Trovnf6 s-tęin’ baB° *n Maschera, R igolet-

Beethovena 9 S W laTraviata> P° k»P- co.
JJaydena. 12 symfon^' 4 ręCe 2 tomy 13 ‘ 1  '

11

11 i k. 20.M ozarta  o Symfonji -  »

kosztu przesyci peoeczZtą n fee% n 0kła^a N ut'"a raz Za rS- 5’
(1— 3) zł-

— 7,285—

lei żelaznych K ró l. P o lsk . C ena kop. 3 ,  z m apką 
k o lo row aną z podziałem  n a  lO  gubern ji kop . 5 .
Prenum eratorow ie na  Gwiazdkę czyli Kolendę na 
ro k  1869 i 1870, książkę zbiorow ą illustrow aną, w ychodzą
cą  corocznie nakładem  te jże  firmy, dosta ją  ten  K alendarzyk  
w d odatku  bezpłatnie . (1 — 9) — 7296—

Taryfa Domów Miasta Warszawy,
w ydania

W . D Z IE R Ż A N O W S K IE G O .
N aczeln ika W ydziału Inform acyjno-A dressow ege, 

ułożona najpraktyczniejszym  sposobem , to  je s t  porządkiem  
NN. bypotecznych, z zam ianą tychże na nowe policyjne, po 
działem  m iasta na  P a ra fje , Cyrkuły policyjne i ad m in istra 
cyjne, oraz Okręgi sądow e, z L is tą  alfabetyczną W łaścic ieli 
domów, oraz A dressam i wszelkich W ładz  i In sty tu c ji, je s t  
do nabycia w K sięgarni F . Htssick’a, przy ulicy S enatorsk iej, 
naprzeciw ko P a łaęu  Przym asow skiego, i w W ydziale A dresso- 
wym, w nowo odbudowanym R atuszu. (5 — 5) — 6726——— ——— — —

O B W I E S Z C Z E N I E .
K om m issarz A dm inistracyjny  

C y rk u łó w : 4-go, 5 g o  i 6 g o  M iasta  W arszaw y .
W  sk u tk u  uchwały R ady Fam ilijnej z dnia 28 S ierpn ia  

(3 W rześnia) r. b , podaje do powszechnej wiadomości, i e  
w dniu 17 (29) W rześnia  r. b. i dni następnych, odbywać 
się  będzie o godzinie loej z rana , w domu pod N r 659 przy 
ulicy L eszno, licy tacja głośna, na  sprzedaż Ruchomości po 
A leksandrze  M rowińskim  pozostałych, jako to : Kosztowności, 
Garderoby, B ielizny, Pościeli, M ebli i Rzeczy kuchennych; 
przytem  sprzedane zo stan ą : T rzyP ałasże, dwa Rewolwery, 
dwa P isto le ty  i dwa K indźały , z  nadm ienieniem , że  p rag n ą 
cy nabyć w yrażoną tu  Broń palną i sieczną, winni m ieć ze 
sobą bilety n a  prawo posiadania tejże.

M ający p rzeto  chęć ubiegania się o kupno  pom ienionych 
Rzeczy i Broni, zgłoszą się w czasie i m iejscu powyż ozna
czonym. Dobronoki.
___________________ ( 2 - 2 ) _____________ — 7075— ^D. W .)

RADA SZCZ. O PIEK . S Z P IT . ST A R O Z. W  W ARSZ. 
Podaje do powszechnej wiadomości że  w dniu 17 (29) 

W rześnia  r. b. o godzinie 1 - ej z po łudnia  odbędzie się 
w kancellarji S zp ita la  tu te jszego  głośna licy tacja  in  plus na  
sprzedaż pozostałych jab łek  ra jsk ich  nie zakupionych 
do religijnego uży tku . S p rzedaż rzeczonych ja b łe k  ra jsk ich  
na konfitury, odbędzie się p a rtjam i po 25 sz tuk , a  to  za  
gotowe p ieniądze zaraz  po przybiciu p łacić się  mające.

(2—3) —7260— (Dz. W ar.)



-  II -

P u  rhAww
I  T Ł Ó I H t C Z E M l

vp językach: ruskim, polskim, francuzklm 
i niemieckim,

redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burhy, 
w domu pod Nr 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i 
Podwala, gdzie A pteka, oraz udziela informacje w interesach 
sądowych i administracyjnych i załatw ia wszelkie żądania 
w zakres tegoż Biura wchodzące. (1—41 — 7301—(10202)

Chefs d’oeuvre de to ilette!
Przyjęte przez Cesarskie, Królewskie i 

książęce dwory!
Zaszczycony przez przywileje, patenty i medale.

lir  li. Berlńgułera

SPIRYTUS KORONNY,
(Qul ntessenee d'Enu d 

Cologne).
___________ Oryg. flaszeczka rs. l i  po 60 kop.

Najdoskonalszego gatunku, nietylko jako nieoszacowa- 
ne pachnidło i woda do mycia, ale także jako znako
mity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły 
żywotne. -------------

Dra Deriiigitiera
z korzonków  zióło-Olejek

w ych
do wzmocnienia włosów ,

W flakonach na dłuższy użytek wystarczających, po 1 
rs., składający śię z najodpowiedniejszych składników 
roślinnych na utrzymanie, wzmocnienie i upiększenie za
rostu głowy i brody, jako też w celu ustrzeżenia się od 
tak  przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

Dra Deringiiiera
R O Ś L I N N Y  Ś R O D E K

do farbowania włosów
(kompletny w pnzderku z szczotkami i miseczkami 5 rs. 
Uznany jak o  zupełnie odpowiadający celowi i całkiem 

nieszkodliwy, aby ufarbować trwale tak zarost brody i 
głowy, jako  też i brwi we wszelkich możliwych odcie

niach.
Wszystkie wyż przytorzone 

fflp— przedmioty, stwierdzone swemi 
chwalebnemł własnościami, sprzedaje

POD ZARĘCZENIEM  TOŻSAMOŚCI 
w Warszawie jedynie SHŁAI) PAPIEHIT 

JLAJST.A. RAKOCZEGO,
przy placu Teatralnym , N r 7, w domu dawniej 
Petyskusa, obecnio W-ej Brunwey.
(20—20) —2213 —(3523)

Drehera Piwo B oc W iedeńskie świeże, Porter i P iw o  
Bawarskie, Żareckie wystałe, S tara  Ę itew k a, W iśn ió w 
ka, N alew ka, Jarzębówka, Ś liw ow ica  węgierska 
Coruak, L ikiery w różnych gatunkach, M iód biały 
czerwony. Przytem przekąski zimne i gorące; w Niedzielę 
Czwartki Flaki znane z swej dobroci, K iełbaski wie 
denskie, 1 Kiełbasa z rusztu. D la dogodności gości przy
sposobiłem wszystkie gatunki W in, i Porteru  Angielskiego 
w ćwiartkacn. Mam nadzieję iż Szanowna Publiczność przy 
nadchodzących zimowych; wieczorach, sam a przekona się o 
ich dobroci, w Handlu Win i Korzeni. J. A . W inklera. 
Nowy-swiat Nr 1312, wprost ulicy Wareckiej.

(3—3) -7 ,0 9 0 —(11,806)

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP Dr* FORGET
'używa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw KA- - 
) TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, ner- ( 
wowej irrytacji naczyń płucowych i wszelkim cierpie-. 

Iniom piersiowym. 1
1 Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem goi 

» przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać’ 
Im ożna w Paryżu u D ra Chable, rue Vivienne, 36; |  
i  w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych WW-j 
i  Gallego, Ludwika Spiessa i u P. Mrozowskiego.

X  (44—O) —7725 (2306) L

t t
Kosmetyk Odalisk tak  ogólnie zastał przez Publiczno^ 

przyjęty we wszystkich miastach Europy, że zbyteczne® 
byłoby wyszczególniać tu  jego zalety'; nadmienia się tylk® 
że użyty przez dzieci niemające 10 lat, konserwuje pi"  
i oczyszcza z piegów: w wieku późniejszymi spęd*9 
lekkie zmarszczki, słoneczną spaleniznę, pry"  
cze, żółte plamy, wybiela tw arze i posiada nieoce
nioną zaletę osobom starszym powracać w jednej chwili P° 
jego użyciu pozór młodej i świeżej płci, własność nie- 
dostępna dotąd żadnemu kosmetycznemu wynalazkowi Cen* 
jednego flakonu rs. 2; z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. f10. 
Panowie Fryzjerzy i utrzymujący Składy Perfum, mają **' 
pewuiony dobry rabat. Skład G łówny w  Magazy»,e 
Maszyn do szycia, na Nowy na-Swiecie, w domu Z»rz^' 
du Wojskowego, wprost Kopernika, a nabyć także można 
w Składzie Perfum Pani Jeckel, w domu przechodni® 
Rezlera, w podwórzu. (7 — 7) -1- 6OOO—(10233)

DOI SP R Z E D A N IA : £
®i 1 Bufet sklepowy, 2 Skrzynie do mąki, 1 Waga de- G  

cymalna, 1 z szalkami na łańcuszkach, 3 Szyldy, 1 (Z 
Szafka z pułkami, różne miary blaszane, 3 szufelki. Q  
Bliższa wiadomość na Lesznie, Nr 663, w handlu 
legumin G , dom Szmideckiej.—Tamże dowiedzieć się Q  
można o osobie w średnim wieku, która poszukują Q  

®s miejsca gospodyni, sklepowej lub do tow arzy- Q 
stwa, albo do dzieci, gdyż posiada kilka języków. (Z 

( 3 - 3 )  —7219 —(11,928) Q

^ r r r r r r in m n m r  mnrmnnryyyy^
,W Mieście Gubernialnem Siedlce 

jest do sprzedania

■BOM
drewniany,

1 z Oficyną i Ogrodem.
pod Nr 362 przy ulicy Floryańskiej położony- 

(Wiadomość ocenie u Właścicielki Bentkowskiej- 
(2—3) i —7054—(11711)

Sprzedaje się

Kareta cztero-osobow a,
’ bardzo mało używana, najświeższggo fasomb 

o wiele niżej kosztu. Ulica Nowy-Świat pod Nr 46 no
wym, w Sklepie Kolonialnych Towarów Żeligowskiego i Spółki- 

(5—6) —6977 —(1 1576)

Jes t do sprzedania,
Klacz z kompletną uprzężą

i Kabrjolet Amerykański w dobrym sta- 
— ----- —  nie zdatny do użycia, za cenę przystę

pną. Wiadomość w domu Skwarcowej przy ulicy M arszał
kowskiej wprost zielonego placu Nr 75, na 2giem piętrze 
mieszkania N r 5 (3—3) * — 7109—(11751)



W  d n iu  16 (28) w rześn ia  r .  b .; o godzin ie  
10 z r a n a » sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  n ie ru ch o - 
m o^  732 w W arsz aw ie , p rz y  u licy  L e -  

'S s ^ S s M a l i i l j & s z n o  p o ło ż o n a . L ic y ta c ja  zac z n ie  się  od su m - 
rs. 18,191 k o p . 29. S p rz e d a ż  o d b ęd z ie  s ię  w T ry b u n a le  

Gywilnym w W a rs z a w ie , W y d z ia le  I ,  g d z ie  w a ru n k i o ra z  
1 u p o d p isanego  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r 
so w ie  pod N r 1765 zam ieszk a łeg o , p rz e jrz e ć  m ożna.

Iz y d o r  K  a r  ś n i c k  i.
(5 — 3) — 7 ,1 3 7 — (Dz. W ar.)

SP R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E  o d b ęd ą  się  w T ry b u 
nale C yw ilnym  w W arsz aw ie , o godz. 1 0 -ej z ra n a :

1°) D n ia  15 (27) W rz e śn ia  r . b ., K o lo n ji A nn o p o l, 
*  d o b rach  B ia ło łę k a  O k ręg u  W a rsz a w sk im  p o ło ż o n e j. Wa- 
njum R s. lo o o .  L ic y ta c ja  od  R s. 2 8 0 0 .

2°) D n ia  26 W rz e ś n ia  (8 P a ź d z ie rn ik a )  t .  r. d ó b r  S ta ro -  
gród w O k ręg u  S ien n ick im  p o ło żo n y ch . W a d ju m  R s. 3000. 
l ic y ta c ja  od R s. 26650 k o p . 3 3 '/ , .

Warunki do p rz e jrz e n ia  u  A d w o k a ta  Flamm w  W a r s z a 
wie, p rzy  u licy  M iodow ej N r  15 now y.

(2 — 2) — 7 2 5 9  — (Dz. W ar.)

Degustator T O ,
czyli K I P E R  ukw alifikow any , p o leca  sw e u sług i. 
K to  z J J .  W  W ; P an ó w  p o trz e b u je  do o p a trz e n ia  
lu b  z b u te lk o w a n ia  w ina , ra c z y  sw ój a d re s  n a d e 
s ła ć  do R e d ak c ji K u r je ra  W arszaw sk ieg o , p o d  im ie
n iem  Anton Eduardt, a  po leca jący  się  zg łosi 
do p o trz e b u ją c y c h  p o d o b n eg o  u sk u te c z n ie n ia .

(2 — 3) ■ — 7,0 3 4 — (1 1,662)

D Ó  S K Ł A D U
STANISŁAWA BABMANN,

\  p rzy  ulicy E lektoralnej, Nr 795 naprzeciw  Banku ą  
M n a d s z e d ł św ieży  t r a n s p o r t :  _ jS

C E M E N T U  P o r tla n d  A ng ie lsk ieg o , „ R o b in sa  i  K o m p .“ ^
ł  z L o n d y n u . „  . _ u M
1  C E G Ł Y  o g n io trw a łe j, „R am say  t.C o w en . \

> G L IN Y  o g n io trw a łe j. . i
K O K S U  i W Ę G L I  k a m ie n n y c h  k o w a lsk ich . »

\  T E K T U R Y  sm ołow cow ej i B LA C H Y  ze lazn e j do k ry -  f  
(sT c ia  dachów , w szy stk o  p raw d z iw e  A n g ie lsk ie  i  w n a j-  1  
J?  lep szy m  g a tu n k u . — 2 lo 3 —  (,1771)

M ę ż c z y z n a  w śred n im  w ieku , m ogący  z ło -  
®żyć k a u c ji  rs . 3 0 0 , m oże w k ażd y m  czasie  

z n a le ść  m ie jsce  n a  p row incji, do sprzeda-^ 
ży  w S k ła d z ie  W ó d ek ; zap ew n ia  s ię  p e n s ji 

ro czn e j R s. 200 i l° /0 proc . od  ogólnej sp rz e d a ż y .— W ia d o 
m ość u  W ła ś c ic ie la  do m u  N r  609 u lic  B ie lań sk a .

(2 — 3) — 7 2 4 2 — (1 1923)

l P A M M Ai  do sk le p u , o raz  P a n n a  u m ie ją c a  d o b rz e  szyć n a  m a- „  
\  szy n ie , p o trz e b n e  s ą  do M agazy n u  O k ry ć , p rzy  ulicy 
Ł M iodow ej p o d  f i la ra m i, w p a ła c u  D y z m a u sk ic h . g  
f  ( 2 — 3 ) ' — 7,1 1 1 — (11,759) \

P o trz e b n y  je s t:

Panna Służąca,
k tó ra  z a rą z e m  za jm o w ać  się  zech ce  z a rz ą d e m  dom u m oże 
zn aleźć  m iejsce , p o d  N -re m  476D , n a  p ro s t  H o te lu  L ite w 
skiego, n a  l-8 z e m  p ię trz e  N r  3 m ie sz k a n ia .

(1— 3) — <7290— (12006) - .................  .

BEDNARZ*
d o b rz e  w ykw alifikow any , n a  w ieś do  E a b ry k i  W ó d e k  i P i 
w a  B a w a rsk ie g o .— W iad o m o ść  u  p . R . T a u c h e r t,  u lic a  T w a r 
d a , N r  l o s s ’) (1— 3) ' — 7279—  (12005)

I
założone w r. 1839

Z KAPITAŁEM W CAŁOŚCI OPŁACONY!
CZTERY MILJONY RUBLI SREBRNYCH

I ZNACZNYMI FUNDUSZAMI ZAbOBOWYMI.
P rz y jm uje w szelk ie  u b e z p ie c z e n ia  od  p o żaró w , z a ła tw ia  w y n a g ro d z e n ia  z a  p o n ie s io n e  sz k o d y  n a  z a s a 

dach  słu szn y ch ; w ra z ie  zach o d z ą c y c h  sp o ró w , p o d d a je  s ię  w yrokom  tu te js z y c h  sądów  i w ty m  ce lu  o b ran em  

m a za m ie sz k a n ie  p raw n e  w  Biurze ajencji Jeneralnej na K rólestw o Polskie, w  W arszaw ie  
przy ulicy Dlngiej, pod N r 5 9 0 ,  now ym  11.

Ajent Jeneralny w Królestwie Polskiem,
(6 -24) — 6,665— (10,929) ID- R O S E lS T B L T J lV r -



_  IV -

(T

* POŁUDNIOWEJ AMERYKI 
(Fray-Bentos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku.
Otrzymał dwa złote medale na Wystawie 

Paryzkiej rok 1867 i w Hawrze 1868.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i

Polskiem, po cenach detalicznych.
t funt ang. w słoiku '/» funt. ang. w Błoiku >/« funt. ang. w Błoiku

Rs. 4 kop. 10 _Rs. 2 kop. 10 Rs. 1 k o p . 15

aptekach w Królestwie

Vs funt. ang. w słoiku

Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego, J. Mrozowskiego, J. ̂ lUedel, St. Roz-
manitha, A. Stępkowskiego, Sowińskiego i Szulca, L. Spiessa, i w Składach Herbaty Leona Krmwrki^an 

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J. FBŁEIDEBS. IJ-ka, w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 4 6 8 /0

(37—0) —3538— (5819)
ERNEST GAY,

Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

I W
w trzech wielkościach, po cenach bardzo umiarkowa- 
uych znajdują się w Składzie Leop clda Knoll, przy 
ulicy Czystej Nr 638A. (1—3) —7277— 11977)

H i ‘J U LW Sklepie Nasion i Kwiatów świeżyeh

  BRACI BARBET, _ _
przy ulicy Senatorskiej Nr 468 naprzeciw koś. Ś. Antoniego.

Obecnie wystawa z wszystkich odmian, zbiór których był 
premiowany na Wystawie Paryzkiej w roku 1867. PP. w ła
ściciele dóbr mogą z każdego gatunku dostać po 50  kop. za 
garniec.Kartofli na nasion za funt 15 kop., niektóre gatun
ki sprzedają się za loo fun. 5 rs .—Teraz najlepszy czas do 
sadzenia Truskawek, wielko owocowych które się sprzedają 
kopa po rs. 1, za 5 kóp rs. 4.—Poziomki miesięczne za ko
pę 50 kop., za 5 kop rs. 2.—Fijałków semperflores odorata 
za 100 flanców rs. 1, za 1 0 0 0  sztuk rs. 9.—Cebule H iacyn
tów, od kop. 5 do 90.— Cebule Tulipanowe od kop. 3 '/ ,  do 15 . 
Tulipany w najpiękniejszych mieszanych, kopa za rs. 2 k  50, 
za 5 kop io  rs. — Cennik nowy co do drzew fruktowych i 
krzewów, wkrótce wyjdzie z d ruku .—Bukiety z kwiatów świe
żych, można zawsze dostać na zamówienie. — W obecnym 
czasie, można także dostać bukieciki z pachnących fijoł-

6w~  ( l —o)______________— 7298— (12014)

Pierwsza w Kraju FabrykaosywiA
... , "*f*fłl,0weS® szrnbowaneeo.

" nn cenn-hZ maŁer' ału krajowego jak  zagranicznego,
sprzedaje po cenach P « y .t,p n ,c h  .s ta ły ch , w Pałacu B lan k a !

ODOK Ratusza

(7 - 7 ) Ł  ® k  U  ś  I  U I.
— 6756—f6979)

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz

Magazyn Rękawiczek,
przy Placu Teatralnym, w dawnym Pałacu Blan
ka, Nr 461. Bliższa wiadomość w temże maga
zynuj. ( 2 —3 ) — 7 , 1 9 4 — (1 1,8 6 5 )

SKŁAD WIN, DELIKATESÓW I TOWARÓW 
KOLONJALNYCH.

F. S P R I N G  ER. A,
przy rogu ulic Ś to-Krzyzkiej i Szkolnej Nr 1328, po

leca się doborami W I N , np.
W in a  Bordeauskie białe i czerwone butelka od kop.

^37 Va do rs. 6.
W in a  Węgierskie z r. 1866 i starsze od kop. 45 

do rs. 6.
W in a  Reńskie i Mosel od kop. 60  do rs. 6.
W in a  Burgundzkie białe i czerwone cd kop. 60 do 

rs. 3 kop. 60.
W in a  Szampańskie różnego gatuku od rs. 2 kop. 50 

do rs. 3 kop- 60.
P orter angielski oryginalny i ściągany w ’ ,, 'l2 i 'lt 

butelkach—A ra k i, R um y i Cognac Londyński, 
L ik w o ry  francuzkie, P a sztety  Strasburgskie, T ru 
fle C ham pigons, Szparagi, G roszek, A rti-  
cno francuzkic, ^ luszturdy francuzkie, angielskie 
i krajowe, E k stra k t mięsny Liebiega, E k str a k t  
słodowy Hoffa z Berlina i Osterloffaz Grochowa, K a 
wa. i  C ukier w wyborowych gatunkach.—Ś led zie  
Pocztowe i t. p.—H erbata w różnych gatunkach funt 
od rs. 1 kop. 20 do rs. 3.—Kupującym w większych par- 
tjach odstępuje się rabat. m

D —20) _  7,00ff— 10,090) %

Z powodu nagłej słabości jes t 
zaraz do odstąpienia przy rogu 
Nowego Miasta i ulicy Zakro- 

______________— _  czymskiej pod Nr 32 7, R estau
racja 1-szo rzędna z wielkiemi przyrządami i zapasami na 
porę zimową, oraz Meble i Billard wszystko w dobrym sta- 
Die, za umiarkowaną cenę Wiadomość u W łaściciela tejże 
Restauracji._________________ ( 3 -  3 ) —7,164—)i 1,808)

Ł



V —

§H Ł A D F iłB B Y C Z W ¥ WYROBÓWa a a o n a  ia a a ?  s  a a»
PO D  FIRM Ą:naaŝ Łoa tołłłw •

ulica Czysta, HTp 658 lit. B .
Zaw sze zaopatrzony  je s t  i sp rzedaje  po cenach sta ły ch  um iarkow anych:
Łóżku irlaznc zwyczajne, poczynając od ceny rs. 5 ’/,, składane od rs. 7, daleclnne od rs. 5 

podróżne w fu tera łach , Nowe Fotele rozk ładające  się na  Łóżka z m a te racam i, Kołygki, *»»la 
tarki; Stołeczki m yśliwskie (w ksz tałcie  laski) i Stoły m echaniczne d la chorych obłożnie.

Przyrządy do kąpieli różnego rodzaju , poczynając od ceny rs . 1; Umywalnie 1 Miednice;.^ 
Wanny i W anienki do różnych użytków , Hotly i K o n e w k i  do wody, B i d e t y  żelazno, drewnian-V^ 
ne z m iednicam i fajansowem i, Uaterklosety i Kubły herm etyczne, Garnitury kominkowe zbron- 
zu i żelaza, Rolety m etalowe 1 SSasłony w kształcie  w achlarzy, bronzowe, ozdobne p r z e d  kom inki; Ko
sze do węgli i drzewa. _ . . .

M a s z y n k i  do kawy we w szelkich rodzajach , o raz  przyrządy  do gotowania wody z b lachy białej i mo- 
siężnej; Maszynki do rąb an ia  cukru , do rob ien ia  lodów, do gotow ania ja j; 'Face lakierow ane, o raz  Koszy
ki do ciast i t. p. '

Kuchnie IVorwegskle w k ilku  wielkościach i Hierznłe do rob ien ia  m asła.
Najnowsze maszynki do robienia Boefśztyhu w trzy minuty, bez użycia węgli lub 

spiry tusu , jedyn ie  przy pcmocy pó ł a rkuszaa  palącego się pap ieru .

Lampy olejne i naftow e; Lichtarze stołow e i do gry, oraz z daszkam i n a  1 i 2  świec; Abatloury 
do lam p i świec, papierow e i metalowe z m aszynkam i, Latarnie 1 L a t a r k i ,  Postumenty do zegarków  
Popielniczki, Przyciski, Kałamarze, K latki m etalow e i t. p.

Z A B A W K I 1>KIE€1ME. 
lii WIECE STEARYNOWE * FABRYKI W PIŃSKU.

Z dniem dzisiejszym  otw ieram  Zakład Ga- 
1 stronomiczny, połączny z Bawarją i W i
niarnią, na  sposób zagraniczny w Hotelu Li- 

•tew sk im , przy ulicy N ow o-Senatorskiej. Obiady 
wydawane będą po kop. 30, ja k  i n a  porcje po kop. 10; 
oraz Śniadania i Kołacie po najprzystępniejszych cenach. 
Wszelkie obstalunki żak na  m iejsen, jak  i na m iasto  p rzy j
muje. W . z Ciątaszów Jankiewicz.

(2— 2) — 7274— (11976)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G runtownie K roju nauczyć się m ożna ty lko za  pom ocą 

francuzkiej metody, k tó ra  je s t  dokładniejszą od wszystkich 
innych, i k tó rej zasadę stanow i odpowiednia linja, a  nadto  
trzeba  umieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, choć 
by najlepiej skrojona, n ie będzie dobrą. Osoby interessow a- 
ne raczą się  zgłosić do Z akładu  K raw ieckiego Dam skiego 
w ojn ick ie j, przy ulicy Ś-to K rzyzkiej pod N r 1345, w d ru -

Osoba m ło d a , albo średniego wieku, miłej powierzchowno
ści, posiadająca  dobre rekom endacje, z dobrem  domowem 
wychowaniem, k tó rab y  chciała  p rzyjąć obow iązek

fu
i po p o b jc ie  k ilku  m iesięcznem  w W arszaw ie, wyjecha za  
granicę; zechce się zgłosić na ulicę Ś to-K rzyzką, pod N rg r a n icę ;  . . .
1322, na  1-sze p ię tro  na lewo. (1— 3) — 7297—(12003)

K>m domu od rogu 
frontu. Nowego Światu, 

l i 

na t-szem  p iętrze  od
4) — 7282 —(832)

P o trzebną  je s t  rodow ita Francuzka, do kon- 
/ w ersacji n a  m ieszkanie .—T am że jes t FO R T E - 

P J A N  o 6 ' / 2 oktaw ach używany, za  p rzy stęp n ą  cenę do 
nabycia. R óg Królewskiej i M arszałkow skiej N r 1065 c 
3 -cie p ię tro , m ieszkania N r 9. (3—o) — 7246 (11940)

rodow ity, obeznany z ko rrespondencją  i buch- 
h a lte rją , życzy sobie p rzyjąć obow iązek  tako  

W iadom ość w R edakcji „K u rjera  W arszawskiego.
(1— 3) — 7,293—(12,013)

NIEMIEC
wy.

Patentow any automatyczny

P A R O W Y  K O C I O Ł
DO P R A N IA  B IE L IZ N Y ,

z Fabryki C. W. R U O  E w  Hanuowerze.
K ocioł ten  jes t najw ażniejszym  w y n i k i e m  obecnego wieku, przechodzi bo-

^  < » J M .assrt fi*
Główna Agencja dla a  ^  jU L IU S B U R G E R A  &  Comp

— 7 , 0 6 8 (11.7121 Krak< w skie-Przedm ieście N r 3 ■ nowy



1.411 DE CYTIIERE
Cette EAU est la seule qui, s'employ ant pour tous les sojtns de la tete, 
enleve les pellicules et rend aux cheveux et a la barbe leurs nuances 

naturelles sans tacher la peau.
10 francs le flacon.—Chez HENfMT et C°, 1 5 1 , rue Montmartre.

Depót pour la vente en gros et en detail, a Varsovie chez Mr Śniechow- 
ski Coiffeur-Parfumenr, rue IVeuvc des Senateurs, UTr 8 , place

du Theatre.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że doświadczyłem na wielu przykładach, jak 
Eau de Cythere jest skutecznie działającą, zmieniając bowiem wło
sy stopniowo, przyprowadza je najdalej po 10 dniach do naturalne
go ciemnego lub czarnego koloru. Przytem jest nader praktyczną 
w użyciu, gdyż zwilża się nią włosy po prostu, jak to wiele osób in- 
nemi wodami codziennie zwykło czynić,, na ciele lub bieliźnie żą
dnych też śladów nie pozostawia. Stosunkowo do innych znanych 
dotąd farb do włosów, cena Eau de Cythere jest bardzo przystęp
ną, albowiem sprowadziwszy tę wodę w znacznej partji, poprze
staję na procencie, jaki mi fabryka PP. Henry et Ćomp. odstępuje i 
sprzedaję takową po tejże samej cenie co w 'Paryżu, 
z doliczeniem tylko kosztu cła. ,

SNIECHO W SKI.
lUlea IVowo-SeutntorHha Hr 417 (8) plae Teatralny

(2 — 6) — 6 8 6 9 - ( 3 1 8 4 )

DO S P R Z E D A N I A .
ulica Nowo-Senatorska N r 47 6  d, na prost Hotelu Litewskie
go na l-m  piętrze, Nr 3 mieszkania, od godz. 1 0  ej do 1 -ej 
Powóz mały, czyli Faeton na jednego lub na parę koni, j e 
dwabiem wybity, mało używany, za rs. 3 8 0 .— 6 Fotelików, 
kozetka, pokryta brązowym adamaszkiem, wraz ze stołem, 
za rs. 60 . — 2  Łóżka jesionowe, roboty Ileurycha, za rs. 18. 
Pułka Jesionowa za rs. 5.— Schodki do kwiatów, na orzech 
za rs. 3.— Biurko jesionowe na orzech, za rs. 8 — Szeslong 
skórą)kryty mało używany, za rs. 50.— Szafka oszklona (Bi- 
bljoteczka) za rs. 8.— Skrzynia żelazna z zamkiem o 7-miu 
ryglach, zdatna na kosztowności lub kassę, za rs. 2 0 .— Ko
moda sosnowa na orzech malowana, za rs. 4 . - 2  dywaniki 
przed łóżka za rs. 6 i jeden 3 łok. szeroki i 3  długi, za

Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę :

rs. 6. (1—3) — 7288— (12014)

T t e a  * kliku pokojów 
urzędowej roboty, 

a mianowicie: Garnitur mebli mahoniowych,
rypsem kryty, składający się z 2 -th  foteli, 6-ciu krzeseł, k a 
napy i stołu przed kanapę; stolik do kart, kozetka, 6 na- 
poieonek skórą amerykańską krytych, dwie szafy duże, szaf-, 
ka do bielizny, biurko, oraz dwa łóżkh; toaleta duża damska, 
kredens, stół jadalny, oraz 2  lustra; firanki do dwóch okien, 
żyrandol, dwa dywany, lampa i t. d. W iadomość przy uli
cy Slizkiej, Nr 35 nowy, wchodząc po lewej stronie 

(1— 1) — 7299— (5922)

I©©©©®©©©©©©©©© ©®©(D

OBICIA PAPIEROWE TAKIE f
na trwałym papierze po 13,15, 1§ I (30 kop. ©
glansowane od 35 kop. za rulon. ©
ze złotem

OBICIA FEAKCUZKIE I U B E A I I A  SALOIOWE
( Encadrcments) według najnowszych wzorów Paryzkicli.

ROLETY IDO OIKIEHXT I CEIRA.TY
wszelkiego rodzaju, w najlepszych gatunkach poleca po cenach najniższych SKŁAD

^Seweryna staaur i Spółki, Plac Teatralny, obok Eatusza.
-6,493 — (10,875)

4



-  VII -

WIEHI SKŁAD

IffllH® I1H MIC1C
przy ulicy Miodowej I r  l§4a , wprost Rządu Guberujaluego.

Niesiem y do wiadomości Szanownej Publiczności m uzykalnej, 
w rotem  uaszego P. Ludwika Uroagmanna z podróży  za granicą, 
poznan ia  u lepszeń w fabrykacji instrum entów  odbytej, sk ład  nasz znai 
wzbogacony zo sta ł wszelkiego rodzaju  Fortepianami i Pianinami

iż z po- 
dla

n&fez znacznie

z "n  o  i m t y n  11 i eV (i* y e h '  f a l i r y  U ,' jako" to : Erarda", P leyela, B w h ste in a , R oenischa i t. p. fo rtep ianam i z me- 
m \e c k ą  mechaniką, z k ilkunastu  fabryk w iedeńskich pochodzącem i, (pomiędzy k tórem i s,«
bór in strum en tów  B osendorfers, R om bergera, S k u tb an a  i innych renom ow anych fabrykantów , i ™ wyborem
O r g u e  M e l o d i t i o n ń w ,  H a r n i o n i e f l e t o w ,  O r g a n l n o w ,  M e i o d i e f l e t o w  i  P i a n i n  m e
e ł i n n l c z i i y e l i  (do g ran ia  za pom ccą korby). , . Ł .

R ozległe stosunki z pierw sźorzęduem i fabrykam i, od p ię tn astu  la t  u- 
trzym yw ane, dozwoliły nam  pozyskać wyjątkowo tan ie  ceny, i postaw iły 
nas w możności rozw inięcia i u rządzen ia  przedsiębiorstw a, k tó re  wszel- 
kim  wymaganiom Publiczności zadość uczynić i pod względem doboru i 

i liczby instrum entów , z każdym  tego ro d zaju  m agazynem  w S S u r o p i e ,  do konkurencji w ystąpić mo e. ów-
nież ciągle powiększonym  zostaje  nasz

SALOE W T I A J I U  IESTRUIEETÓW,
k tó ry  dotychczas przeszło  lOO wyborowych Instrumentów do wyna
jęc ia  p rzeznaczonych posiada. K ażdy z w ynajm ujących, k tóryby  sobie zyczył, po 
jednoroeznem w ynajęciu, nabyć takow y n a  w łasność, m oże p o trąc ić  połowę

 _  opłaconego najm u, i dopłacić resz tę  do umówionej z góry ceny instrum entu . _  —
Osoby mogące przedstaw ić  odpowiednią gw arancję, zna jd ą  u łafw iem e w w arunkach  zap ła ty  należności, za

nabyte  instrum en ts.

( 3 - 0 )
HERMAN i GROSSMANN,

Z powodu wyjazdu, są  do 
sprzedania

MBX&I
z drzew a orzechowego celnego, n a  n ó ż k a c h , sk ładające  się: 

, ? n a Py) 2 Fo teli, i 6 K rzeseł w dobrym  stanie. F o rtep ian  
Nowni; -r °wy * L ustro ; w szystko za  p rzystępną  cenę.—Ulica 
dvm r£ !e- 30 (n °wy), m ieszkania 5. W idzieć m ożna w każ-
- ym CZaalf;  ’ ( 1 - 2 )  — 7286 — (12004)

Za Rs. 150 -
J e s t  do sp rzedan ia  F O R T E P J A N  pa- 

; c , . “ sandrowy o 7-iu oktaw ach ze 4 -m a szprej- 
rizieć m  S  ?  metalowym używany w dobrym  stan ie . W i- 
i n o „  „ Z  ” 8 c,odziennie z ra n a  od godz. 10 -ej do 12-ej 
alicv N n l  s l o  4,"?’. do 5 e j, w H ote lu  L itew skim  przy 
• a P * i %  2 1 ^ IS  Pod N -rem  10. T am że potrzebną- 

* 3 , 0 0 °> R s * “ a M ajątek  Z iem ski pod W ar-

= a  To w a m a to ra  ^ K re d  I ° ku  b*dzie no^  P ° 'j  r. Kredytowego, o raz  są do sprzedania
pod bardzo korzystnem i w arunkam i 2  Dom y, w W arsza 
wie i M ajątki ziem skie. ( i — s j  7287— (12010)

M A G A Z Y N  M EBLI
Zagranicznych i W arszaw skich , I 

w H ote lu  Angielskim ,
  ____ma honor donieść Szanownej —

Publiczności, że M eble swe, k tó re  dotąd  zalecały się znaną 
wykwiutnością i gustem , obecnie tem  się jeszcze odznaczają, 
iż  sprzedaje takow e po cenach bardzo przystępnych.

( 2 3  — 30) 6402— (10674)

Są do sprzedania  NIEBLE M ahoniowe, to  
( je s t  K anapa, 2 F o te le , 12 K rzeseł adam asz

k iem  karm azynowym  pokryte, w dobrym  s ta  • 
„nie, S tó ł duży okrągły  m ahoniowy, Szesląg, 6 

K rzeseł, Chom onty i B ryczka. W idzieć m ożna codzień od 
godz. l ej do 3-ej z południa. U lica M azow iecka, dom B y
kow skiego w dziedzińcu, w korpusie  n a  l-m  p ię trze  N r 4 
nowy. i3— 3) - 7 2 1 8 -  (11920)

Różne leb le ,
m acheniow e, orzechow e i jesionow e, w do-

   b rym  stan ie , są  do sprzedania  przy ulicy
E lek to ralnej w dom u F eld h u zen a  N r 4, m ieszkania N r 6.

(1—3) — 7294—(12011)

V
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^ J rZ y p ad ! r , ym- SpOSobem w 3am d z ie ń  n a  m ój w yjazd  przezB aC zony zg łos iło  Bię k ilk u  u czn i, ch cąc y ch  k o 
rz y s ta ć  z  m o ich  le k c ji;  m am  w ięc h o n o r  n in ie jsze m  do n ieść  Szanow nej P u b lic z n e śc i, iż  je s z c z e  p rz e z  k ró tk i  ty lk o  
cz a s  m o że  n a b y ć  p ięk n e j i o zd o b n e j p isow ni. P rz y te m  o z n a jm ia m  Nauczycielom kplierafii iż  p rzez  m ój

5 r o l I d z I  d t™ b iT o ż ą d a n e V SWe P ' Sm°  “ e ty lk °  P ° p ra w ić >a le  1 P rze^ C mo^  m e to d «- k tó r a  bez  t rn d u  w ie lk ieg o

P o n ie w a ż  p ię k n a  p isow nia  j e s t  je d u ą  z n a jw ięk szy ch  o zdób , a  z a tem  N au cz y c ie le  p isa n ia , p rze iaw szy  sie  m o 
j ą  m e to d ą , z a -b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę  b ę d ą  w m ożności n a u c z a n ia  d a le k o  p ręd sze g o  j a k  d o tą d  a  P iib lic zn o ść  i u -  
czm ow ie n a  tern z y sk a ją  o ty le , iż  d rog i swój czas n a  in n e  s tu d ja  p o św ięc ić  m ogą. ’  ’

Ś w iad ec tw a  m o je  s ta n o w ią  d o s ta ta c z n y  dow ód m y ch  d z ia ła ń . N au cz y c ie lo m  ta k ż e  da ję  g w aran c ie  iż  b e d a  no- 
j Ua m fetoay w m ożn o śc i u czen ia , i n azn ac zam  d la  n ic h  cen y  o sobue . lecz  b a rd z o  u m ia rk o w a n e ’ W iad o m o ść  

od 8 do 10  ra n o , po p o łu d n iu  od  s  do 4. Patentowany kaligraf i szybkopiszący H . K APŁAN.
I 1 J J l i c ^ r r ę b a c k a ^ N r  0 3 6 , d o m  P  S z u s t r a .   7 2 4 5  ( 7 4 0 2

Z  pow odu zm ian y  m iesz k an ia , są  do sp rze- 
IIH, 39 dania za bardzo przystępną cenę me-

W  b l e  m ahon,ow e> w oardzo oobrym  stanie u- 
A i H c L  trzym ane, urzędowej ro b o ty , sk ła d a ją c e  

się: z K an ap y , 6 -c iu  K rzeseł, 2-ch F o te li  i S to łu  p rz e d  K a 
napę. W iadom ość p rz y  u licy  L eszn o  N r  25, d ru g ie  piętro  
o d  frontu , w ejśc ie  z dziedzieńca, m ieszkania N r. 9 .

(3— 3) — 7,138— (7,944)

i  
l
%
t
>

Ł02K A ŻELAZNE S K Ł A D A !
od Rub. sr. 6  do Rub. sr. 12 za sztukę, 

W  K A N T O R Z E

A l e k s a n d r a  Eps t e ina ,
n lic a  E le k to ra ln a , N r  3 now y, w p ro s t B a n k u . ^  

JT (8 — 10) — 6,338 — (10 ,567) €

Heble Jesionowe,
S tó ł, K a n a p a , dw a F o te le  i sześć  K rz e se ł, są  do s p rz e d a 
n ia , z a  R s. 55. W ia d o m o ść  p rz y  u lic y  O boźnej w dom u 
N r 2794, now y 10  m iesz k an ia .
 _________(3— 3) — 7,144— (11,767)

M ło d z ień cy  w w iek u  la t  16 do 18, p o rz ą d -  
{ I P B B F  “ i 0 w ychow ani, p o s ia d a ją c y  choć p o czą tk o w e 
J® *  n a u k i, m ogą z n a leźć  p o m ieszczen ie  w Z a k ła -

6 J< ry z je rsk im  A le k s a n d ra  K o ch a , ja k o  uczn io w ie  z  p ła c ą  
r s .  m iesięczn ie , z n ad m ien ien iem , ż e  w m ia rę  p o stę p o w a-

m ie jsc u  N o . a l s ™ S g ’ H 7  B l i i “ e  “

( 1 _ ’— 7, 289— ( 12, 012)

P o d  N r  i 8 6 0  p rz y  u licy  Z ak ro cz y m sk ie j 
je3 t do sp rz e d a n ia

F O R T E P I A K ,
w b a rd z o  do b ry m  s ta n ie , z a  m a łą  cen ę . W iadom ość u  g ° ' 
s p o p a rz a . (3 —3)___________  — 7,1 0 6 — (l 1,832)

Mężczyzna bezżenny
z  o p in ją  j a k  n a jk p s z ą ,  d o b rz e  p isz ący , o b ezn an y  z są d o 
w nictw em , j a k  n iem nie j z p rz e p isa m i p o lic y jn o -a d m in is tra -  
cy jnem i, życzy  so b ie  z a ra z  p rz y ją ć  jed en  z obow iązków  n a 
stę p u ją c y c h : Rządcy domu, Pisarza, Lektora (czyli 
c z y te ln ik a ) , Pomocnika prawnika i t . p ., ja k ie k o lw ie k  
za ję c ie  um ysłow e. W iadom ość p rz y  u iicy  L e sz n o  N r  719 
(now y 33) p o d  J e lo n k ie m  u R z ąd cy  dom u. T a m ż e  p o t r z e 
b n a  j e s t  Osoba z n iew ielk im  k a p ita łe m  do  w sp ó łk i pew ne- 
go z a k ła d u  naukow ego ._______ (2 — 3) — 72 0 0 — (11,588)

J e ż e lib y  k to  m ia ł do o d s tą p ie n ia  S K L E P  
z Norymberszczyzną, lu b  z Dystry
bucją, p rz y  je d n e j  z p ry n c y p a ln y c h  ulic 
w W a rsz a w ie , n ie c h  ra c z y  d la  b liższego  

p o ro z u m ie n ia  s ię , zo s taw ić  a d re s s  w r e d a k c ji  K u r je ra  W a r 
sz aw sk ieg o , p o d  L ite ra m i S. C.
______________ (1 — 3)_________________ — 7280—  (12009)

MIESZKANIE, '
sk ła d a ją c e  s ię  z 4 ch d u ż y c h  P o k o i, K u c h n i, o sobne j P i 
w nicy  i o sobne j G óry , n a  2 -g iem  p ię trz e  od  fro n tu , p rzy  
u licy  W id o k  N r 1575A , now y 8 p o ło żo n e , j e s t  do w y n aję 
c ia  od  l -go P a ź d z ie rn ik a  r. b. z  pow odu w y jazd u  za  b a r 
dzo p rz y s tę p n ą  cenę .
______________ <3 ~~3 )__________________ — 7 ,1 6 5 — (11,814)

Dogodne suche i ciepłe mieszkanie,
na Parterze,

z ło ż o n e  z  2 -ch P o k o i, P rzedpokoju , K u c h n i, P iw n icy , \ 
K e m ó rk i, od  S -go  M ic h a ła  do n a ję c ia  p rz y  u licy  W ie jsk ie j 
N r  1739, naprzeciw  k o śc io ła  S-go A le k s a n d ra , g d z ie  s tró ż  
m iejscow y w sk aże . (2 __3) — 7 2 5 4 — ( 1 1 9 5 3 )

P o d  N rem  (57) 640 p rzy  u licy  T rę b a c k ie j,

Są do najęcia LOKALE od 1 Paźdz. r. b.
5 P o k o i z A lkow ą, K u ch n ią  i P iw n icą  n a  l-m  p ię tr z ę  cd 
iro n tu ;  2 P o k o je  z dw om a w chodam i w o ficyn ie  n a  d o le , do 
p o d z ia łu . S K L E P  n a  sp rz e d a ż  p ieczyw a w ynąjm yw any  
d o tą d  p rz e z  p iek a rzy . S u te ry n a  z p iecem  po  c u k ie rn ik u , o b e
cn ie  z a ję ty  p rz e z  ś lu sa rz a . ( 1 — 8) — 7 2 4 3 — ( 1 2 0 0 7 )

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


